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D O S T h W Y
P oseł K it, ć m oże m a żal do „Ku- 

rjera W ileńskiego", że jego projekt 
opublikow aliśm y w całości po to , aby 
następnie ustosunkow ać się doń ne­
gatyw nie. Społeczeństw o jednak po­
w inno się cieszyć, że rów nolegle do 
dyskusji toczonych w klubach sejm o­
wych również i na łam ach prasy pub­
licznie zostaną ośw ietlone różne za­
gadnienia w iążące się z kw estią ży­
dowską. Projekt posła Kieńcia okazał 
Lę w danym  w ypadku skutecznym  
^rdźcem , co lojaln ie zapisuję na do- 
oro jego rachunku, talk m ocno obcią­
żonego przeze m nie w dniu w czoraj­
szym.

Aby być wobec niego w zupełnym  
porządku, dodam  jeszcze i drugi mo- 
mairt dodatni, a m ianow icie to, że 
Lądź co bądź projekl jest próbą uję­
cia w form y prawne stosunku społe­
czeństw a polskiego do Żydów. Od 
najgorszego prawa zaś gorsze są bez­
prawie i obchodzenie prawa.

ib o jtk t  Kieńcua charakteryzuje  
szukanie form  praw nych dla "wizji 
wym arzonej przyszłości, w której Ży- 

■om nic nie w olno byłoby w łaściw ie  
u  w Folsce Autor projektu jed- 

me zdaje sobie sprawy, albo u- 
^ e,’ .̂ e ,n*e zdaje sobie spraw y, iż 

^  aanie jego ustaw a w razie wejścia  
w zycie bałaby o wiele bardziej często  
naruszana i obchodzona w praktyce 
niz ziś naruszają zasadę równości 
w szystkich obywateli wobec prawa 
nijzajad lejsi antysem ici-

Że iak jest, ud o w o d n ić  b a rd zo  ła t ­
wo. W p raw d z ie  nie is tn ie je  w Polsce 
żadne p isan e  p raw o  o d ręb n e  d la Ży­
dów , ale n iew ątp liw ie  is tn ie je  p ra k ­
tyka . Ja k  gdyby p raw o  zw yczajow e, 
u san k c jo n o w an e  p ow szechnym  ap lau  
zem  spo łeczeństw a polsk iego  do eli 
m in o w an ia  Żydów  w szędzie tam , 
gdzie is tn ie je  sw obodny w ybór k a n ­
dydatów , czy o fert. A więc przy  w szd  
kiego ro d za ju  p rze ta rg ach , d o s ta ­
w ach  itd . d la  iistytuoyj rządow ych , 

im orządow yeh , spo łecznych  je s t czę 
sto nie ty lko  dobrze  w idziane, ale 
w prost nak azan e, w drodze  p o u fn e j 
oczyw iście, up rzy w ile jo w an ie  ch rze ś­
c ijan  aibo w ręcz w yk luczan ie  dostaw  
ców Żydów .

Tę tendencję bez żadnego nacią­
gania m ożna porów nać do prawa 
zwycza iowego. Istnieje on0 nłew ątpli 
wie me na papierze a w g łębok:m 
poczuciu sw oistej słuszności wśród  

«?l szóści polskiego społeczeństw a, 
i  eo*etycy prawa twierdzą, że takie
I uczucie zakorzenione w zbiorowości 

lej j >st najistotniejszym  elem en

Z d ,w P. ^ ał ■Jest n ie -i*k o  j es °  is lo tit-^d aw a ło b y  się więc, że pow inno  on,
yC W d an y m  w y p ad k u  jak  n a jśc iśle j 

p r z e s t r z e g a n e .  J^cisiej

Jak jest tym czasem  w rzeczyw i­
stości. P o m ija jąc  w szystkie chw al eh 
n i  w yjątk’ które tylko p o tw ierd za a  
regułę, jest tak: Ją

1. Albo czy n n ik i decydu jące  „po 
w szech stro n n y m  zb ad an iu "  itd . d o ­
chodzą  do w niosku , że „n ieste ty " , tyl 
ko  o ferty  żydow skie  czynią  zadość 
w ym agan iom  i tym  sam ym  rozgrze­
szają  siebie z k o rzy stan ia  z usług  ży­
dow skich  firm  h ad low ych , co z ró ż ­
nych  wTzględów  byw a „w yg o d n ie j­
sze".

2. Albo, gdy władza stoi na stano­
wisku bardziej rygorystycznym  w 
spraw ie niedopuszczania dostaw ców  
żydow skich, dostawy bierze jakiś 
Polaik-figurant. Jego rola ogranicza  
się do bezpośrednich stosunków  z na­
byw cą i do pobierania za to pew nego  
procentu. Interes zaś jak prowadzili, 
tak prowadzą Żydzi.

Oto dw a p rzy k ład y  chyrba  p rzeko- 
nyw ujące, że żaden  p rzep is an i na- 
■■t żaden  obyczaj czy m oda jeszcze 

*piaw y nie za ła tw ia . Dla każdego  
w iększego przedsięw zięcia  po trzeb n e  

Ipow iednie p rzygo tow an ie  i go­
spodarcze i m ora lne .

Ktoś powie: Żydzi trzym ają wszyst- 
0 w rękul Zyutzi dem oralizują poi-

i i :  j a  t i a C t  J a t r  i  A n g l i a  w  K ła jp e d z ie
_ . .. Po instrukcje do Niemiec?respektować będzie zasadę nieinterwencji w Hiszpanii

L e w i c o  p r o i i / a « l z f  c f a / s z ^  e n e i * g i c i n q  k a m p a n i ę  
x a  o t w a r c i e m  g r a n i c y  p i r e n e § s k i e > $

PARYŻ. (Pat.) Z niedyskrecji, ja ­
kie przem knęły do prasy i kó ł p oli­
tycznych z ostatniego posiedzenia  
Rady M inistrów w ynika, iż po długiej 
i gorącej dyskusji MINISTROW IE  
ZAAKCEPTOWALI PUNKT W iD ZE  
M A  MIN. BONNETA co do utrzy 
niania przez Francję polityk i n iein­
terwencji w obec hiszpańskiej wojny  
dom owej.

Głównym  argum entem  m in. Bon- 
Ineta była KONIECZNOŚĆ CAŁKO 
J WITEGO DOSTOSOW ANIA POLI­
TYKI FRANCUSKIEJ DO POLITYKI 
ANGIELSKIEJ, o ile chodzi o zagad­
nienia h iszpańskie. P oniew aż w iado­
m ości, nadeszłe z Londynu do P ary­
ża potw ierdziły, iż  gabinet brytyjski 
opow iedział się  stanow czo za konty­
nuow aniem  polityki nieinterw encji, 
decyzja francuskiej Rady M inistrów  
była przesądzona.

Za tezą otw arcia granicy pirenej- 
kiej opow iedzieć się  m iała grupa mi 

ln istrów  znanych z odrębnego stano  
lw iska w spraw ach polityki zagranicz 
Inej, m anifestująca stale sw oje nasta- 
, vk nie przy w szelkich dyskusjach na 
I tem aty dalszej orientacji polityki za­
granicznej Francji, lecz nie będąca 

Iw sian ie  nigdy narzucić swTojej linii 
I postępow ania całem u gabinetow i.

Mimo decyzji Rady M insitrów u- 
trzym ania polityki nieinterw encji, 
która to decyzja ogranicza się for­
m alnie i praktycznie, o ile chodzi o 
Francję, do kw estii utrzym ania na­
dal zam kniętej granicy pirenc-jskiej. 
dyskusja na tem aty hiszpańskie budzi 
w dalszym  ciągu Dowszechnc zaintc- 
resow anie.

W  kołach politycznych i prasow ych  
pojaw iły się  pogłoski, jakoby f ancu- 
skie sfery w ojskow e, zaniepokojone  
pow ażnie w iadom ością o usadow ieniu  
się NA STAŁE WŁOCHÓW  NA MA­
JORCE, w yw ierały nacisk na rząd, ce 
leni uzyskania konkretnych gw aran­
cji bezpieczeństw a na liniach kom u­
nikacyjnych m iędzy Francją a jej ko 
loniam i północno-afrykańskiini. Gwa 
rancje te m iały się wyrazić w obsa­
dzeniu przez Francję wyspy Minorki 
na wypadek utrzym ania przez W ło­
chy garnizonów  w ojskow ych na Ma­
jorce i na w yspie lbiza.

slue społeczeństw o! Żydzi d a ją  ła- 
pów kil

W p ro w ad za jąc  specja lne  już n a ­
w et nie p raw a , a ty lko  zw yczaje czy 
p ra k ty k i w ym ierzone o strzem  w byt 
m ateria lny ' Żydów , nic m ożna się dzi­
wne ob ron ie , naw et uży w ającej tak ich  
m etod , ja k  p rzek u p stw o . O wiele 
ostrze j trzeb a  p o tęp ić  tych , k tó rzy  
d a ją  się p rzek u p ić .

O gran iczen ia  Żydów  p rzez  oby- 
czaJ już is tn ie jący , jak że  w ąski po­
s ia d a ją  zak res  w p o ró w n an iu  z p ro ­
jek tem  u staw y  posła K ieńcia, Z daw a­
łoby się, że ich  zasto sow an ie  jest zu­
pełn ie  m ożliw e i łatw e,

Jeżeh  m im o to je s t inaczej, p o ­
m yślm y, cóżby to d op ie ro  zaczęło się 
dziać i ja k  n isko  m u sia łab y  upaść 
m o ra ln o ść  obyw ate li, gdyby poczv- 
n a jąc  od d n ia  w ejścia w życie „lex 
R ieńć" oba społeczeństw a, po lsk ie  i 
żydow skie, zaczęły gw ałto w n ie  poszn 
k iw ać d ró g  obejścia  og ran iczeń  n a ­
k azan y ch  p rzez p raw o  a nie d a ją ­
cych się zastosow ać w p rak ty ce .

Piotr Lem iesz.

SPROSTOW ANIE.
O sta tn i ustęp  w czorajszego  a r ty ­

k u łu  w stępnego  pow in ien  b rzm ieć:
W ybaczy  p an  poseł Kieńć, że tych 

p a rę  k ry ty czn y ch  uw ag  z rac ji jego 
p ro je k tu  pozw olił sobie w ypow iedzieć 
sta rszy  ko lega  z u n iw ersy te tu .

Ze sw ej strony LEWICA FRAN­
CUSKA KONTYNUUJE KAMPANIĄ 
NA RZECZ OTWARCIA GRANICY. 
W spraw ie tej odbył się  w ielk i w iec  
w jednej z n ajw iększym  sal Paryża, 
w sali W elodrom u Zim owego, z n- 
działem  Bluina, . Thoreza, Jotłhaus, 
oraz deputow anego radykalnego Ke- 
thorc.

N atom iast prasa praw icow a stara 
się  w ykazać, iż YV HISZPANII NA­
RODOWEJ ISTNIEJĄ POYVAŻNE 
PRĄDY ANTYSEMICKIE I ANTY- 
W LOSKIE i dom aga się  w yzyskania  
przez Francje tej koniunutury p oli­
tycznej i najśpieszniejszego naw iąza­
nia stosunków  dyplom atycznych z 
Burgos.

Będzie lili a projektów
zmiany ordynacji wyborczej

W A R SZ A W A  (teł. wł.( Środowa dyskusja w Komisji Buazeń wej Senatu wy- 
wołała na nowo wciąż aktualne zagadnienie zmiany ordynacji wyborczej. Poruszył 
tę sprawę sen. Dęoski, a premier Składkowski uazielił odpowiedzi, kióra była) 
wczoraj przedmiotem rozmów w kuluarach.

Mówiono, że z odpowiedzi premiera wynika. Iż wnioski w sprawie zm ian, 
ordynacji pozostawia się oa razie inicjatywie poselskiej.

W ed łuę naszej informacji kilku, jak dotąd, posłów pragnie skorzystać z pra­
wa inicjatywy ustawodawczej i wystąpić z projektami zmiany ordynacji.

Przede wszystkim więc poseł ks. Lubelski zamierza zgłosić do laski marszał­
kowskiej opracowany przed rokiem p jzez ówczesnego posła, a obecnie senatora, 
dra Ducha, projekt Ks. Lubelski ma poaoono już zapewnione nieodzowne 15 pod­
pisów.

Poza tym r a i  projektem zmiany ordynacji pracuje poseł O ZN  z Krakowa 
orof. Siarzew ski,'alóry jeonak ni* będzie szukał podpisów w swoim klubie i poza 
ozonowy poseł Dudziński.

Co się tyczy samego O ZN , to nic nie wladomu, żeby tam na serio o zmianie 
oidynacji wyborczej ktokolwiek myślał.

Projekt posła Kieńcia
j e s t  s p ^ 2 e c 2 iv g  2  K o n s t y t u c j ą

W M S Z A W A  (tel. w łj. Projekt wniosku antyżydowskiego pos. Kieńcia wy­
wołał wczoraj również w kuluarach różne rozmowy. Czionkow ie O ZN  wskazują, 
że wniosek musi przejść szczeble hierarchii O ZN , dopiero perem Koło Parlamcntar 
ne OZN  zaecydow ać może o zebraniu pod nim podpisów i wniesieniu do laski: 
marszałkowskiej.

Prawnicy wskazują, że  projekt, jak to wskazał „Kurjer W ileński" jest zupełnie  
sprzeczny z Konstytucją i że interpretacja tzw. „przynależnych pańsiwa" jest zu­
pełnie dowolna.

W Gdańsku polecono hitlerowcom
wymawiać Potasom mieszkania

W A R SZ A W A  (teł. w L). Z Gdańska donoszą, że wczoraj w łaściciele domów  
hitlerowcy, którzy objęli nieruchomości od Żydów, wypowiedzieli mieszkania m. in. 
Jednemu z wyższych urzędników Komisariatu Generalnego R. P. polskiemu naczel­
nemu inspektorowi ceł.

Jest to wykonanie ogólnego zlecenia partii aby wypowiadać mieszkania Po­
lakom.

KOW NO (Pat.) K ła jpedzk i dz ien ­
nik „ V a k a ra i“ donosi, że dyr. B ertu- 
leit, k tó rem u , ja k  w iadom o litew ski 
g u b ern a to i k ra ju  k ła jp ed zk .eg o  m .n . 
G ailius pow ierzy ł m isję u tw orzen ia  
now ego d y re k to r ia tu , pow róc ił z B er 
lina, gdzie odby ł rozm ow y. Ma on za­
k o m u n ik o w ać  g u b e rn a to ro w i o sta te ­
czny sk ład  now ego d y re k to r ia tu  dzi­
sia j, tj. 20 styczn ia .

byrekiorbt zamyka szkeły  
litewskie i zwalnia nauczycieli

L i t w i n ó w
KOWNO. (Pat.) Dyrektoriat kraju  

kiajpetlzk.ego zam knął dw ie szkoły  
pow szeełine z litew skim  językiem  wy 
kładowy ni.

KOWNO, (Pat.) Ze źródeł oficja l­
nych donoszą, iż dyrektoriat kraju  
kiajpcdzkiego zw oln ił z posady jed­
nego nauczyciela litew skiego gim na­
zjum W itolda W ielkiego w Slezasaeh. 
znanego jako gorliw ego wspótpracow  
nika b. gubernatora N orakasa.

Przew idziane jest rów nież zw ol­
nienie drugiego nauczyciela Litwina, 
b. prezesa L itew skiego N arodow ego  
Związku M łodzieży, Santara. W iado­
m ości te podaje „M emeler Dam pfbo- 
ot“.

Dym surądu  
cze'h ustnwacKiego
BRATYSŁAYYA. (Pat.) Jak podaje  

Czeskie B iuro Prasow e, rząd słow ac­
ki na posiedzeniu nadzw yczajnym  
postanow ił podać się  do dym isji, ahy 
um ożliw ić prezydium  nowowybraue- 
go Sejm u w ykonanie jego konstytu­
cy jnego  prawa zaproponow ania no­
wego rządu.

Liczne aresztow ania po zam achach—Wybuch w Bel- 
fe ic ie  — strza ły  do paiicji—Dalsze środki ostrożności

LONDYN. (Pat.) Zam achy bom bo­
we terorystów irlandzkich trwają w 
dalszym  ciągu.

Ubiegłej nocy dokonano zam achu  
bom bow ego na n .ały hotel, położony  
w m iejscow ości Tralee, w hrabstwie 
Kerry (Południow o-Zachodnia Irian 
dia). Okolice tej m iejscow ości słynne  
są ze znakom itych polow ań. YV ho 
telli tym  nocow ał w łaśnie syn prem ie  
ra Chamberlaina, m łody, 24-Ictiii 
Frank Chamberlain, który jest inży­
nierem  jednej z fabryk am unicji i bro 
ni w Birm ingham , rodzinnym  m ieś- 
eie Cham berlainów. Frank Chamber­
lain przybył do Traiee w tow arzyst­
wie jednego z kolegów  na kilkudnio­
wy v ypoczynek i na polow anie.

Trudno ustalić, czy zam ach był 
Istotnie skierow any przeciw ko syn o­

wi prem iera. Baczej wydaje się , że 
właściwym  celem  zam achu były po 
sterunek i koszary policji, m ieszczą­
ce się  naprzcew i hotelu. YYybueh, po 
ea wybiciem  setek szyb i w yrw aniem  
w ielk iego dołu w chodniku, nie w y ­
rządził w iększych szkód.

Olbrzym ia obław a, podjęta w An 
glii przez policję i Scotland Y’ard w 
celu ujęeia spraw eów  ostatnich za 
machów bom bow ych, trwa w dal 
szym ciągu. Londyński Seotiand Yard 
poszukuje specjalnie kierow ników  
organizacji, odpow iedzialnej za zama 
chy oraz głów nego składu broni, amu 
uicji 1 m ateriałów  w ybuchow ych, kłó  
ry —  jak przypuszczają —  znajduje  
się w L ondynie. Rewizje trwają w dal 
szym ciągu. YYietu podejrzanych are­
sztowano. Głowna uw aga skierow ana

jest oczyw iście na kolonię irlandzk  
Niem niej szczegółow e śledztw o prz 
prowadzane jest rów nież na prowń  
cji ,szczególnie w portach, do którec 
zawijają statki z Irlandii.

LONDNYN. (Pal.) D okonano szi 
regu now ych aresztowań w związk  
z zam acham i bom bow ym i. W Bella  
cie bomba uszkodziła pom nik repnl 
likanów irlandzkich na cm entarzu k 
toliekiin.

Gmachy publiczne w L ordyn  
naaal sa piln ie strzeżone. W ejście d 
opactw a w estm insterskiego dozwol 
ne jest jedynie w tow arzystw ie oi 
cjainego przew odnika.

Na przedm ieściu Liverpooiu ostr; 
Lano z sam ocodu. którym  jeeliało  
m ężczyzn, posterunki policyjne i 
moście-
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W szyscy członkowie komisji stwierdzali)
szkodliwość Karteli

WARSZAWA (Pał)- O bradow ała sej­
mowa Komisja Przemysłowo-Handlowa, 
która rozpal,-żyła rządowy projekt ustawy 
o porozum eniach kartelowych.

Poseł Sikorski zilustrował całoicształt 
zagadnienia kartelow ego w  Polsce, stwier 
dzając, ż s  po  uw zględnieniu dodatnich  i 
Ujemnych momentów w tym zagadm eniu 
zdecydow anie przeważa moment ujemity.

W  dtugiej dyskusji zabierali gros nie 
mai wszyscy członkowie komisji, przy 
czym wszyscy przedstawiciele rolnictwa 
konstatowali szkodliwość karteli. Po wy-
jaśn:eni<Sch ministra Rosngo i lefeienfa ko 
misja zgodziła się pójść na rządowy pro- 
jekł ustawy.

Jako drugi punkt porządku dziennego  
rozpatrywany był rządowy projekt ustawy 
o zm ianie rozporządzenia Prezydenta RP
0 ograniczeniu nadmiernych wyncgrodzeń  
w przedsiębiorstwach.

Referent tego projektu, p o set d r Mach 
leid podkreślił, że w szeregu spółek akcyj 
nych większość akcjonariuszy cały

zysk  ooiYca na pensje w iedz
1 w tym słanie rzeczy liczne rzesze drob­
nych akcjonariuszy, które lokowały swe o- 
szczędności w akcjach nie otrzymają żad 
nego dochodu, ani nie mogą wycofać 
swych kapitałów, gdyż akcje nie przyno­
szące dochodu nie mają żadnego  popytu 
nu rynku.

Pierwsze zamówienie sowieckie w  Pe sce
po kilkuletniej przerwie

WARSZAWA (teł. wt.) Rokowania hand’ow e polsko-sowieckie potrwają w 
Moskwie oko ło  3 tygodni. Finahzacja i podpisan ie umowy o d będz ie  się w W asza- 
wie. Torgpredsfwo sowieckie przygotow uje p.erwszą irar>zakc,ę po  kilkuletniej 
przerwie, zamawiając transpo.t m ateriałów piśmiennych dla instytucyj sowieckich 
na sumę 1.500.00C zt. Dostawy te otrzymać mają fabryki w W arszawie, Łodzi i 
Krakowie.

d o k t o r

Michał Seńkowski
eiTi. profesor chemii fizjo logicznej, b. D ziekan W yd zia łu  

Leicarskiegt) U n iw e rsyte tu  Stefana B a to re g o  w  W ilnie
zm arł dn. 16 stycznia I9b9 r. w  Krakowie, pogrzeb dn. 18 stycznia w  Krakowie 

Nabużenstw o żałobne w Wilnie nćbedzie  się w dn. 21 stycznia o godz. 10-ej 
w Kościele Uniwersyteckim sw. Jana , o  czym  powiadamiają

H E K T O R  i S E N A T
Uniwersytetu Stefan* B?t r?qo

W '~  „

ftja Sandomierzem 350 cm. pon^d stan normainy
Lody nu W iśle ruszyły, tworzą dwa 

długie zatory, które przy pomocy materia 
łów wybuchowych usiłują rozoić m.nerzy.

Na ooszarze woj. kieleckiego najgroź 
niejszy zaior lodowy utworzył się w pobli

iu  Sandomierza przy ujściu Sanu do W is­
ły. W skutek zatoru poziom wody gwałlo  
wnie wzrósł i w godzinach południowych  
wynosił 3,50 m. ponad stan normalny.

ZaaslrzkDie susunków jippiiske-znierfksństieti
n a  i le  z b ro je ń

TO KIO  (Pat). Przedstawiciel admirali- 
:ji, admirał Kanezawa oświadczył, iż Japo 
nia z wielką troską obserwuje plany, do 
tyczące ufortyfikowania przez Stany Z jed­
noczone wyspy Guam (W yspy Mariańskie 
na O ceanie Spokojnym). W yspa ta znajdu 
|e s ę na pół drogi pomiędzy wyspami 
hawajskimi a Filipinami i w razie jej uforty 
(.kowania , Japonia nie byłaby w stanie 

w— — — i

obronić swych posiadłości mandatowych 
w południowe; fzę śc i Pacyfiku, które nie 
są ufortyl.kowane.

AJm  Kanazawa zapewnił, iż Japonia 
nie żywi żadnych wrogicn uczuć wobec 
Stanów Zjednoczonych wobec czego u- 
lortyfikowanie wyspy Guam musiaraby u- 
ważać za nieprzyjazny akt ze strony A- 
meryki.

30-lecie nracy naukowej 
ęi iii. min. Swiątoslawskieso
W uroczystości juDileuszowej w z ią ł  udział P. Prezydent

W ARSZAW A (Pat). W czora j wie 
czorem  na  Z am ku K rólew skim  odbył 
się u roczysty  obchód Jub ileu szu  30-Ie 
cia P racy  N aukow ej prof. W ojciecha 
bw iętosław sk iego , m in is tra  w. r. i o p.

W  sali R ycerskiej zgrom adzili się 
■członkowie rząd u  z p. w iceprem ierem  
K w iatkow skim  na  Czele, 'z a rz ą d  P o ls­
kiej A kadem iirU m iejętności, rek to rzy  
w szystk ich  w yższych uczelni z całej 
Polski, p izedstaw ieie le  w szystkich  in 
blytueyj n au k o w y ch  i społecznych i 
inni.

O godzinie 19 wyszedł na salę W y 
soki P ro te k to r obchodu —  P an  Prezy 
den t RzeczypospoJitej z m ałżonką 

U roczystość zugaa  prezes kom itetu  
jubileuszow ego, p rof. K utrzeba, <

Z kolei zab ra ł głos w im ieniu  che 
m ików  polsk ich , p ro f  M iłobędzki, cha 
ra k te ry z u jąc  Ju b ila ta . M ówił m . in . : 

„Rozszerzyłeś prznanie substancyj 
chemicznych tak wielką liczbą p iać doś­
wiadczalnych, źe wyliczanie tytułów 
Twych pubkkacyj naukowych zajmuje a wa 
naście stron drobnego druku. A le  prze­
cież nie tylko o łiczoę tu Idzie, lecz o wa­
gę, wartość tych pubukacyj. Wartość ich 
sprawiła, że stałeś się autorytetem, jetiy 
nym nieraz, bezapelacyjnym  na terenie 
m.-ędzynarodowym w sprawach utrwalania

W  p o i  euz a łe «  Sejm
W ARSZAW A. (Pat.) M arszałek S ej­

m u w yznaczył p len a rn e  posiedzenie  
Sejm u na p o n iedz ia łek , 23 styczn ia  
un godz. 16.

Rada Ministrów
WARSZAWA. (Pat.) W dniu 19 hm, od 

było się pod przewodnictwem prem iera gen. 
Slawoja-Składkowsk, ego posiedzenie Rady 
Ministrów.

Na posiedzeniu tym Rada Ministrów 
przyjęła projekt ustawy o uporządkow aniu 
i tanu prawnego na zejiiiacli odzyskanych. 
Przyjęto p ro jek t rozporzadz. Prezyd. Rzpli- 

tej w sprawie tymczasowego wprowadzenia 
w życie postanowień trak ta tu  hftndlowego 
pcmiędzy Rzplitą Polską a Republiką Argen 
tjń sk ą  z sierpnia 1938 r. Z kolei Rada Mi­
nistrów  powzięła uchwałę w sprawie bezim 
średniej działalności gospodarczej państwa 
Uchwała ta reguluje: 1) zasady nadzoru nad 
tworzeniem przedsiębiorstw  państwowych 
oraz nabyw aniem  udziałów w przedsirbior 
itw ach z funduszów skarbowych, 2) zasady 
nadzoru nad działalnością przedsiębiorstw  
państwowych i mieszanych oraz 3) zasadv 
likwidacji przedsiębiorstw  i udziałów w 
Drzedsiębiorstwach.

łJ  knm isjath  
pirfam entarnyrh

W czoraj senacka kom isja budżetowa roz 
paLrywała prelim inarz em erytur i rent 
Sejmowa kom isja spr, zagranicznych roz­
patryw ała projekt ustawy o ratyfikacji umo 
wy handlow ej z Niemcami. Sejmowa l>o 
misja przem ysł.-handlow a rozpatryw ała pro 
jekt ustawy o kartelach oraz spraw ę ogra­
niczenia w ynagrjdzeń w przedsiębiorstwach

N ewck e p?tyw!ta a
WARSZAWA (Pat). „Kattcwifzer Ztg " 

zamieściła wiadom ość, jakoby 29 listopa­
da r. ub. została zniszczona w Bogum nie 
Nowym pam iątkowa płyta poety  niemiec­
kiego G oethego  i połam ane zasadzone 
przy niej drzewko. W wyniku dochodze­
nia ustalono, że płyta znajduje się na tym 
samym miejscu i nie jest uszkodzone. Na 
tonrrasi drzewko zostało oołam ane p .zed  
10 października łj. p .zed  ob 'ęciem  Bo- 
gumina przez w ładze po 'sk 'e .

Frzyptoyisn.a do ufirony uarteiony
C z ą ś a o * a  t w s k u d c a  fn asta

LERID A (Pat). Z  dobrze pointormowa 
nych źródeł donoszą, że w obec mogące 
go nastąpić w najbliższym czasie upadku 
Barcelony, rząd tamtejszy postanowił prze 
nieść ministerstwa spraw wewnętrznych I 
rolnictwa do Albacete, do Madrytu zaś —  
ministerstwa finansów i komunikacji. Pre­
zydium Rady Ministrów I Ministerstwo Spr. 
Zagranicznych pozostawać będą do ostat­
niej chwili w Barcelonie,

Apel- wystosowany przez gen. Franco 
do wojsk barcelońskich, podw ażył Ich dy 
scypiinę, czego dowodem jest masowe 
przechodzenie tych wojsk na stronę pow  
stańców.

RZYM (Pat). W edług  nadeszłych łu 
wiadomości dow ództw o wojsk rządu bar- 
celońskiego skoncentrow ało już 12 tys 
żołnierzy, przeznaczonych do obrony Bar­
celony. Drogą morską przewieziono poza 
tym z W alencji 3 tys. ochotników z brygad 
m iędzynarodowych.

Podczas ich p .zy o y o a  obecny był an

gielski cen . M oleswort, należący do mi 
s,ji m iędzynarodow ej, organizującej repa­
triację obcych ochotników. W spomniani 
ochotnicy nie zostali sc orowan- d o  q ia- 
r.icy fr.ir.-.tik ej, lecz w -e le n i J c forma- 
cyj „czerw onych", które mają bronić Bar 
celony.

łttJKGOS. (Pat.) iładlosiacja wojsk grn. 
Franco kom unikuje, iż w iluiu wczorajszym 
woj iks narodow e posunęły się naprzód o 
około 10 km, zajm ując szereg miejscowości, 
jak: Pons, Laspoblas, Calloret i Laviota.

Na froncie południowym  niesprzyjający 
Ran pogody zaham ow ał operacje. Na odcin 
ku Liinones oddziały gen. Franco odparły 
szei :g zaciekłych ataków  przeciwnika.

BARCELONA. (Pat.) W edług kom unikatu 
min. obrony, oddziały bareelońskie odparły 
i a  froncie kataiońskiin natarcie przeciwni­
ka. Nieprzyjaciel poczyni! nieznaczne postę­
py na odcinkach: Pons i Pont dc Armcntcra. I 
N atomiast na odcinku cstrarnadurskini ku 
m unikat ogłasza zajęcie szeregu wzgórz.

Komuniści angielscy interweniują 
na rzecz pomocy Barcelonie

L O N D Y N  (Pat). O koło  500 ko- 
munistów udało się wczoraj w!eczotem na 
Downmgsfreef celem wręczenia premiero 
wi Chamberlainowi petycji, domagające) 
się dostarczenia broni Barceionie.

Dwóm demonstrantom pozwolono wejść

do gmachu, by złożyć wspomnianą petyc
te-

Podczas gdy pozostali usiłowali prze 
mocą dostać się dc gmachu, policja roz­
proszyła demonstrantów,

,Slub“ przed portretem Fiihrera
Nowożeńcy otrzymują w  „upominku" „Meir Kampf" 

i pismu partyjne
B ER LIN . (Pat.) M in ister sp r. w ew n. 

Rzeszy w ydał ro zp o rząd zen ie  w yko­
naw cze, zw iązane z cerem on ia łem  
ślubnym  w u rzęd ach  s ia n u  cyw ilnego.

Ślub tak i zaw ie rać  należy  w spe­
cjaln ie u d ek o ro w an e j sali p rzed  por- 
re tem  lub  p o p ie rs iem  k an c le rza  H it­

lera na  t le  flagi naro d o w ej.

W ręczen ie  now ożeńcom  książk i 
„M ein K am p f“ o raz  bezp ła tnego  je d ­
nom iesięcznego  a b o n a m e n tu  jednego  
z dzienn ików  p a rty jn y c h  w raz z k s ię ­
gą ro d z in n ą  w m no n as tąp ić  w spo 
sób b ard zo  u roczysty . U rzędnicy  s ta ­
nu cyw ilnego o trzy m a ją  specjalny  
s tró j. ,

i powszechnego uznawania wielu stałych 
fizycznych substancy) prostych i złożonych  
głównte stałych kalorymetrycznych I ebu- 
liem itycznych. Że z wyboru i poiecenia  
międzynarodowych instytucyj chem icz­
nych i fizycznych kierujesz ptacami komi- 
syj, mających pieczę nad ścisłością i racjo 
nalnoscią podstaw pomiarów".

N astępnie p ro f  M iłobędzki w rę ­
czył ju b ila to w i specja ln ie  p rzy g o to w a­
ny z o kazji jub ileuszu  tom  „R oczni 
kow  chem ii" z o ryg inalnym i p racam i 
naukow o  badaw czym i z chem ii czy­
stej 80 chem ików  polsk ich  i 27 che­
m ików  zag ran icznych , zaznaczając , iż 
dzieło to  jest rea lnym  dow-odem ogrom  
nego u zn an ia , jak im  cieszy się Ju b ila t 
w śród uczonych  polsk ich  i zag ran icz­
nych.

Z kolei z a b ra ł głos p ro f Klinc, dy 
re k to r  C hem icznego In s ty tu tu  B adaw ­
czego, w ygłaszając przem ów ienie, po 
czym  w ręczył Jub ila tow i księgę ju b d e  
uszow ą, w ydaną przez red ak c ję  „P rze  
tnysłu  C hem icznego", z aw ie ra jącą  kil 
kadziesiąt p rac  autpTaw polskich  i za 
g ran icznych

P rzem aw ia ła  n astępn ie  w im ieniu 
uczniów  pro feso ra  Świętosław  skiego 
p rof. D orab ia lska  ze Lw ow a.

Kranika telegraficzna
—  Pas pograniczny w obwodzie lenin 

ępadzklm został rozszerzony. Przechodzi 
on tuż w pobliżu Leningradu, lak, że 
m;esz'kańcy osiedli podrr .ejskich muszą 
otrzymywać specjalne przepustki. Nowych 
willi p o d  Leningradem cudow ać nie w o1
no.

—  W ładze bareelońskie zarządziły rek 
wizycję radioodbiorników znajdujących 
się w posiadaniu prywatnym, celem unie­
możliwienia luaności odbioru stacyj znaj 
dujących się na terytorium podległym  
gen. Franco.

—  W pobliżu przylądku Traialgar spto 
nął siatek angielski „Uiumus". Zaiog-* w 
liczbie 25 marynarzy zosfaia uratowana i 
dostarczona do Gibraltaru przez statek an 
gielski „W aziristan",

—  W  Niemczach ukażą się auta-skiepy 
rybne. Tabor takich sam ochodów  iest już 
w budow ie. Sam ochody te do jeżdżać b ę ­
dą do wiosek celem umożliwienia dosta­
wy świeżych ryb.

—  Zmarł w Krakowie w 62 roku żvcia 
ś. p. Kazimierz Lubicz-Wcrjciechowsk', e- 
merytowa-ny profesor g im nazjalny w Tar 
now ie.

S, p. Zmarły pracow ał również w dzień 
mkarsfwie, m. in. przez szereg lał w b 
„Nowej Reformie". Był wieloletnim kores 
ponaenfem  PAT z Tarnowa,

—  Donoszą o wciąż wzrastającym ozy 
wieniu obrotów handlowych między M ek­
sykiem a Rzeszą •' W łochami. W zm ożone 
ekspedycje ropy meksykańskiej D łacone  
są przez towary p iodukow ane w Niem­
czech i we W łoszech. Podobno w wielu 
wypadknch statki z ropą, opuszczające 
porty m eksykańska, oficjalnie kierowane 
są rzekomo do Anglii, gdy w istocie kie­
rują się przeważnie do Hamburga.

—  Król bułgarsKi Borys, ks. Cyryl i ks 
Eudoksja wyjechali do  Rzymu celem wzię 
cia udziału w ślubie ks. Marii Sabaudzkiej 
z ks. Ludwikiem Bourbon Paima.

—  A g e n c ja  D o m ei d o n u s i, iż  at-m ia 
c h iń s k a ,  k tó ra  w chw ili w ybuchu  
k o n flik tu  jap o ń sk o -ch iń sk ieg o  lic zy ­
ła około  2 m ilionów  żo łn ierzy , obec­
nie zm niejszy ła  się do  900 tys. T łu ­
m aczy się to w ieli im i s tra ta m i w wal 
kach  z Jap o ń czy k am i o raz  d ezo rg a ­
n izac ją  a rm ii ch iń sk ie j.

P rzem ów ił następn ie  sam  J u b i la t  
m ów iąc m . in.:

„Rozumiem, źe wybrał Pan, Panie Pre 
zydencie, trzydziestolecie mej ptacy jako 
okazję, aby spędzić kilka godzin wśród u- 
CTOttych i swoich dawnych kolegów. Ro­
zumiem też, że chce Pan poditreśiić wagę 
jaką przywiązuje Pan, Panie Prezydencie, 
do pracy naukowej i badań systfcmaiycz 
nych, tak potrzebnych dla rozwoju kultu 
ry materialne) i duchowej Polski i dia jte; 
siły obronnej".

Na zakończenie  uroczystości Pan 
P rezyden t R zeczyposjiolitej złozył J u ­
bilatow i serdeczne g ra tu lac je .

Po k ió tk ie j p rzerw ie P an  P rezy ­
d en t R.P. w raz z m ałżonką  oraz wszy­
scy goście przeszli do sali A„samnlo- 
wej, gdzie odbył się obiad.

W  czasie ob iadu  P a n  P rezyden t 
Rzeczypospolitej zw rócił się do min. 
Sw iętosław skiego z oastępu jący in i sio 
w am i:

„Drogi Kolego Jubilacie,
Kochamy C ię  nie tylko za to, źe tak 

świetnie f godnie, w kraju i za granicą re 
prezentujesz naunę polską, lecz również 
kochamy C ię  za to, że żyw<sz dia Na o c j  
tak potężne uczucia, które skłoniły C ię  do 
odsfąper.ia od Twego najukochańszego  
warsztatu pracy I do poświęcenia się służ 
b:e państwowej. Kochamy C ię  wreszcie za 
tę Twoją przebogatą harmonię wewnętrz­
ną, która, na zewnątrz, w stosunku do lu­
dzi przejawia sie w tak pięknej tormie. 
W noszę więc toast ze Twoje zdrowie, Czci 
godny i Kochany Koiego, a jednocześnie  
składani C i życzenia, aby jeszcze długie 
lata piękno Twojego ducha mogio naszej 
drogiej O jczyźnie prom ieniować",

P a n u  P re z y d e n to w i o d p o w ie d z ia ł 
J u b i la t .

Po obiedzie w sa lach  królewsKicb 
Z am ku  i/dbył się rau t.
WHMii— aa— e t y H I B M )

PrCtest f ancuski 
w Japonii

TOKIO. (Pat.) Rządowi japouskie- 
niu doręczono notę francuską w spra 
w ie polityki japońskiej w Chinach  
Nota jest analogiczna do ostatnich pro 
testów  W . Brytanii i S. Zjedn. i za­
wiera protest przeciw ko jednostron­
nej rew izji traktatu 9 m ocarstw  przeą 
Japonię.

M n. C m o  poluje 
w Jugosławii

BIUŁOGRÓD. (Pat.) W łosk i m in i­
ster spr. zag r hr. C iano p rzy b y ł z ra ­
na do Beli M onastir.

Na dw orcu  pow ita ł h r. C iano p re ­
m ier Sto jad inow icz

Po śi J a d a n iu  gość w łoski w raz  ze 
sw ym  o toczeniem  w tow arzy stw ie  p re  
tn iera  S to jad inow icza  u d a ł się do 
K nescheva, s tam tąd  zaś na te ren y , 
gdzie odbyło  się po low anie .

Odczyt 
K .  S  t s d e M o w i c z a

W na,b!iższą niedzielę, o g. 19, w Klu 
bia ,,Z espolenie" wygłosi odenył p. K s.  
zimierz Sfudentowicz pł „Droga do pełni 
zatrudnienia". P. Kazimierz Sfudentowicz 
wśród m łodego  pokołem a Dolskich dzia 
łączy gospodarczych odznacza się Dardzo 
inte esującymi sformułowaniami program u 
gosoodarczego  i spo łecznego .

lnformacyj w sprawie zaproszeń na po 
wyższy oaczyt, po którym o d będz ie  się 
dyskusja, udzieia p. Zbigniew C 'eś lik w 
godzinach 13— 15,30 i 21,30— 21, łel. 99.
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foEat pod bronią

K o b i f t j f  p o d  t e r ®  i  i
N ow oczesna w o jn a  w ym aga  k o ­

losalnego n a k ła d u  śro d k ó w  p ien ięż­
n y ch  i siły rą k  roboczych . Je d n y m  z 
n a jp o w ażn ie jszy ch  zm artw ień  szefów  
sztabów  je s t ta  okoliczność, że pod ­
czas w o jny  trz e b a  będzie  obok re g u ­
la rn e j a m n i  w p o lu  w y staw ić  nie 
nm iej, jeżeli n ie  w ięce j liczną, d ra g ą  
a rm ię  ro b o tn ik ó w  w  w arsz ta tach , fa 
b ry k ach  i z ak ład ach , p ra c u ją c y c h  na 
rzecz w o jska . T a  d ru g a  a rm ia  w ym a 
ga nie m n ie j donorow ego  n ie raz  ele­
m entu , a  dochodzi do tego  jeszcze 
czynn ik  fachow ości. Już  podczas u- 
biegtej w ojny w fa h ry k a c h  w o jen ­
nych  b y ły  z a tru d n io n e  o lb rzym ie  m a 

ludzi. N iem cy m ia ły  w p rzem yśle  
zb ro jen io w y m  za tru d n io n y c h  w ro k u  
1918 około  250 ty sięcy  ro b o tn ik ó w  
Po w ojn ie  k o n c e rn y  zb ro jen io w e po ­
zo:: „ały o lb rzym im i zb io ro w isk am i si 
- r °boczej. T ak i C reuzo t we F ra n c j 

do czasu  u p ań stw o w ien ia  p rzem y słu  
w ojennego  z a tru d n ia ł 40.000 ludzi. 
Czeska S koda p rzed  ro zb io rem  Cze 
chosłow acji m ia ła  33.000 ro b o tn i­
ków . A ngielski k o n c e rn  A rm stronga  
w r. 1935 z a tru d n ia ł około 30.000 lu  
dzi. M ożna sobie w yobraz ić  ile obec 
nie p ra c u je  w p rzem y śle  z b ro je n io ­
wym , jeżeli ogólna su m a w y d atk ó w  
na zb ro jen ia , ja k  p o d a je  sp raw o zd a ­
nie L igi N arodów , n a  ca łym  św iecie 
podskoczy ła  z 8 m ilia rd ó w  ira n k ó w  
W r. 1937 n a  604 m ilia rd y  w r. 1938.

Z ap o trzeb o w an ie  n a  ręce robocze 
podczas w o jny  nie ty lk o  n ie  będzie 
m niejsze, lecz w yd an ie  się zw iększy, 
bow iem  zużycie w y p ro d u k o w an y ch  
m ateria łów  będzie znaczn ie  w iększe, 
ja k  rówmież w iększa  będzie  k on iecz  
ność u zu p e łn ien ia  ich .

D o fa k tu  is ln ie n ia  d ru g ie j armii, 
ro b o tn icze j w  p rzem yśle  do łącza  się 
Jeszcze jed en  b a rd zo  w ażny  w zgląd: 
n b rona  p rzec iw lo tn icza . Je s t to  nie- 
m  a d ru g a  m ob ilizac ja  w ew n ą trz  k ra  
iu, i to r a  też  p o ch ło n ąć  m usi pow aż 
h ą  liczbę ludzi z tą  m oże różn icą ,

. P °d  w zględem  jak o śc io w y m  m ate  
m dń tizo w an y  n iek o n ieczn ie  m u- 

*!. b y ć  w ta k im  s to o m u  doborow y, 
ja k  ten, co idzie ma fromn. W  k ażd y m  
je d n a k  raz ie  pewine k o n ty n g en ty  m u
szą  być w ystaw ione. T ak  np. A ngli­
cy, J tó rzy  podczas p am ię tn y ch  dn i 
w rześn iow ych  p rz e p ro w a d z ił ' gene­
ra ln ą  p ró b ę  (z konieczności) p rzygo­
tow ań do  o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j 
sw ojej -wyspy, dosizifi do w n iosku , iż 
w ty m  d z ia le  trz e b a  będz ie  za tru d n ić  
około  1 m ilio n a  ludzi! N a sam ą obro  
bę i zec iw to tn iczą  L o n d y n u  liczy się 
nO.i nW ludzi R óżnorodność  przygo 

tow ań, ja k ic h  w ym aga ta k a  w łaśn ie  
roiną, zm usza do  an g ażo w an ia  n a j 

rozm aitszy ch  fach ó w  i specja lności, 
każe w ciągać  w ak c ję  całe maisy 
ludność i cyw ilnej.

Tego ro d z a ju  sy tu ac ja  n asu w a  
bardzo  p o w ażn e  re flek s je  co do źród  
la c z e rp an ia  p o trzeb n y ch  k o n ty n g en  
lów  ludzi. O kazu je  się, iż żadne p ra - 
Wle pańsl wo n ie  m oże p o d o łać  tem u  
apotrzebow -aniu , jeżeli m a  stosow ać 

y ttr ia  do tychczasow e. D zięki tem u  
» a nie n astąp i] p o w ażn y  już p rze  
tom  w po jęc iach  o ro li k o b ie t w o b ­
rotnie k ra ju . P o lsk a  tra d y c ja  m oże 
-j**) . ,Jest zżyta ze z jaw isk iem  ko 

'o łn ie rz y  lecz za g ran icą , gdzie 
aniia walika o ró w n o u p raw n ien ie  

m iała p rzeb ieg  n iezm ie rn ie  o s t r \ ,  ta- 
K p rzem ian a  po jęć stanow i n iem al 
rew olucję . K onieczność je d n a k  zm u ­
sza do tego.

T rudno oczyw iście negow ać is to t 
ne rozn  ce w m ożliw ościach  t. Z\y. 
pow ołan ia  kob iety  do  sobie w łaści

wej ro li w życiu  społecznym , n ie ­
m niej je d n a k  leg en d a  stw orzona  
p rzez system  w ychow aw czy  d aw n y ch  
la t d z is ia j m usi się g ru n to w n ie  ro z ­
w iać. K obieta  s ta je  do  w alk i o b y t i 
do p ra c y  tw órcze j w życiu  wTspółczes 
nym  narów ini z m ężczyzną i w yw ią 
żu je się z w sp ó łzaw odn ic tw a  ca łk iem  
dobrze. B redn ie  o od m ien n e j s tru k ­
tu rze  p sych iczn e j, lżejszych  m ózgach, 
uboższej duszy  i p rzezn aczo n ej od  na 
tu ry  ro li k w o k i dom ow ej by ły  czczą 
m etafizy k ą , u k u tą  na  u ży tek  k o łtu ń  
sk ie j m o ra lnośc i, k tó ra  z resz tą  by ła  
n a jb a rd z ie j d o sk o n a łą  szko łą  tego  ty 
p u  kob ie ty , k tó rą  w łaśn ie  o b d arza ła  
pogairdą. D zisiaj s to su n k i g ru n to w n ie  
się o d m ien ia ją  a rozw ój zagadn ień , 
przede w szystk im  zw iązanych  z przy  
go tow aniem  do  o b ro n y , sku teczn ie  tę 
zm ianę p rzyśp iesza . P rzy jd z ie  m oże 
już nie d ługo  czas, k ied y  nie będzie 
sp ec ja ln ie  śm ieszną  h is to r ią  w ykony  
wać czynności pod  k ie ro w n ic tw em  ko 
biety, w y k o n y w ać  ro zk azy  k o m e n ­
d a n tó w  i dow ódców  w spódnicach . 
Bo d z is ia j jeszcze tego ro d a ju  sy tu ­
ac ja  w yw ołu je  iro n iczn y  u śn  iech. Że 
sp raw a  d o jrzew a  co raz  b a rd z ie j, 
św iadczą n ie k tó re  b a rd zo  c h a ra k te ry  
styczne fa k ty  z zag ran icy .

W  A nglii la tem  ubieg łego  roku  
zostały s fo rm o w an e  p ierw sze  kobiece 
oddzia ły  w o jsk a  te ry to ria ln eg o , p rzez 
naczone do służb pom ocn iczych  a r ­
mii lądow ej, a w ięc p rzy  sam ocho­
d ach  (k ierow cy), w k a n c e la riac h , 
p rzy  je d n o s tk a c h  g o spodarczych  itd. 
Je st to w o jsko  w całym  tego słow a 
znaczen iu . Do połow y lis to p ad a  r. uh. 
już by ło  go tow ych  20 ikom panij —  w

dalszym  p rzew id u je  się u tw orzen ie  
jeszcze 20 k ilk u  k o m p an ij. K ażda 
k o m p an ia  liczy  około 50 k o b ie t p o a  
dow ództw em  o ficera , rów nież k o b ie ­
ty. Z aciąg do tych  oddziałów  jest 
o cho tn iczy , z resz tą  jak  w ogóle w 
Anglii. W ym agane  w aru n k i: w iek
18— 50 lot i w zro st nie m n ie j ja k  157 
cm. W ojsk o  to  nie jest sk o sza ro w a­
ne, ty lk o  odbyw ać m a reg u la rn e  ćwi 
czenia w ilości 10 dni w ro k u , p o n ad  
to  zaś co d ru g i io k  będzie odbyw ać 
ćw iczenia  na specja lnym  obozie w 
ciągu 8— 15 dni. Po św ię tach  m iało  
być już w ydane u m u n d u ro w an ie . —• 
K ażda, k tó ra  się zgłosi do  ta k ic h  o d ­
działów  p rz y jm u je  obow iązek służby 
v ciągu 4 la t, zaś oficerow ie —  na 
czas n ieog ran iczony . W  ten  sposób 
Anglia chce zapoczątkow ać  tw o rz e ­
nie arm ii k o b iece j rów nolegle z n o r­
m alną  a rm ią .

O brona p rzeciw lo tn icza , chociaż 
n ie  w ym aga fo rm o w an ia  sp ec ja lnych  
oddziałów , je d n a k  daw no już p rzy ję  
ła zasadę p rzygo to w y w an ia  k o b ie t na 
w szelkie stan o w isk a  zarów no  w y k o ­
naw cze, ja k  i k ierow nicze. I  u  nas w 
Polsce nie rob i się pod  tym  w zglę­
dem  w yją tków . Gdzie indzie j rów nież. 
W  L o n d y n ie  spośród  55 tysięcy tzw . 
k o m en d an tó w  odcinków  pełń* te  fun  
keje 10 000 k o b ie t, nie m ów iąc już o 
tym , że po łow ę obsłu g 1' służby ra to w  
niozo-sain itam ej stanow ią  k ob ie ty .

Do zaszczytnego  m ian a  k a p ła n k i 
dom ow ego ogn iska  dochodzi obecnie 
jeszcze ty tu ł ob ro ń cy  tegoż ogn iska  
w sensie  n a jb a rd z ie j bezp o śred n im .

L. Kor.

Nożycami przer t trasą

Książę arabSKl na konłerenc?i Okrągłego Stołu

Książę arabski Feisal, syn króla Arabii Ibn Sanda, ucajęcy się na arabską konferen­
cję O krąg łego  Stołu w Lor.dyn.e, w czasie swej wizyty w Kairze. Ks. Feisal ;est 

widoczny na zdjęciu pierwszy po lewej stronie, w turbanie arabskrn

LONDYN O W IZY C IE W Ł O S K IE J
D ziesięciogroszow a p ra sa  w arszaw  

ska  rozw odziła  się n ad  fiask iem  n a rad  
rzym skich . Innego  jest zdan ia  kores 
p o n d en t rzy m sk i „G azety Polskiej**.

Strona dodatnia rozmów rzymskich 
polega ne tym, że zamanifestowały one 
jeszcze raz przyjaźń anglo-włoską w ra 
mach istniejącego paktu, nie ukrywa­
jąc rozbieżności stanowiska obu mo­
carstw w innych sprawach. Ta szczerość 
wyróżnia je korzystnie spośród wielu 
Innych wizyt i spotkań tego rodzaju, 
które wywołują * szkodliwe złudzenia. 
U kresu wędrówki premiera brytyjskie 
go do Rzymu I j  powrotem można 
j .w ie r t z ć , że wyjaśniła ona sytuację, 
nie pogarszając jej. Tak samo, jak w 
Niemczech, Chamberlain witany był go 
rąco przez masy nieuniformowane] pu­
bliczności włoskiej, jako emisariusz po­
koju, do czego przywiązują tułaj szcze 
gólną wag,ę. Dalszy rozwój stosunków 
anglo-włoskich zależy w dużym stop 
niu od epilogu wojny domowej w Hisz 
panll.
N asze p i z y w i d  y w a n i a  - z r  e s z t ą  p o ­

dzielane p rzez w iększość p rasy  w a r­
szaw skiej, sp raw dziły  się. S y tuacja  
w yjaśn i się ostateczn ie  po zdobyciu  
B arcelony  i M adry tu . Od zdobycia 
B arcelony dzieli nas zaiedw ie k ilka  
dn i, ale  oczyszczanie  K ata lo n ii i zdoby 
cie M adry tu  m oże p o trw ać  jeszcze 
czas dłuższy.

UCHW AŁY STRO N N ICTW A  
LU D O W EG O

N iedzielne uchw ały  S tronn ic tw a 
Ludow ego w yw ołały  dość duży  rezo­
nans w p rasie  polskiej. P ra sa  p o d k re ­
śla p rzy  tym  dodatn io  u m iark o w an y  
ton rezo lucyj.

Sądzimy, że nad uchwałami Rady 
Naczelnej Stronnictwa Ludowego nie 
należy I nie można przejść do porząd­
ku dziennego. Są to bowiem uchwały 
tego rodzaju, że zmusiają do najpo­
ważniejszych refleksyj I do —  męskie­
go' działania.

Ludowcy są w świetle tych uchwał 
opozycją, ale opozycją myślącą kate­
goriami narodowymi I państwowymi 
Jeżeli w ielkie opozycyjne ugrupowanie 
jsko  główny motyw swego działania, 
Jako główną treść swoich przemyśleń 
wysuwa troskę o państwo, troskę o ob 
ronność tego państwa I o przyszłość
narodu, to ztaką opozycją  można i na 
leży rozmawiać. Nie jest to bowiem  
jakaś doktrynerska, rozsadzająca pań­
stwo opozycja „frontow ludowych", 
nie jest to ooozycja, która lekceważy  
nadrzędny Interes, tj. państwową rację 
stanu —  ale jest to opozycje, dotyczą­
ca taktyki I sposobów działania. (IKC).
Nie ulega w ątpliw ości, że do ro z ła ­

dow ania  nastro jó w  opozycy jnych  w 
M ałopolsce przyczyn ił się COP.

KTÓRA Z TYCH W IADOM OŚCI 
JE S T  PR A W D ZIW A ?

„N asz P rzeg ląd "  polem izuje z „K ur 
jerem  P o ra n n y m " w spraw ie  m ożli-

Omówieniu możliwości

polsko-Iitir^iei v^półpracy gospodarczej
poświęcimy znacznie zwiększony

numer specjalny „Kuriera Wileńskiego1*
Postaram y się, aby w tym  num erze znalazły m iejsce wiadom ości o  wszystkich ważniejszych  

działach gospodarki obu krajów, które m o g ą  być zain teresow ane w norm alnym  rozwoju stosunków  
handlowych w ram ach w chod zącego  w życie polsko-litewskiego traktatu handlow ego.

Termin ukazania się  num eru specjalnego uzależniony jest od ciaty unorm ow ania  sprawy sw o­
b od n ego  kolportażu pism  polskich w Litwie. O jego ustalerru pow iadom  m y N aszych Czytelników.

i i  m  ż B i i i
Od pew nego  czaisu o d b y w ają  się 

w W iln ie  p rzed staw ien ia  „GałązłC 
ro z m a ry n u "  dila żo łn ierzy . P o  „G a­
łązce", zn akom ic ie  n a d a ją c e j się na 
in a u g u ra c ję  p ra c y  tego p ierw szego  
enyba w P olsce te a tru  żo łn iersk iego , 
dane  b ęd ą  in n e  sz tuk i, d o b ra n e  spec 
ja in ie , g ran e  już n a  te re n ie  koszar, 
P op rzedzane O bjaśnieniam i dostoso­
w anym i do m en ta ln o śc i te j specjal- 
a e j, często su row ej, ale  jaikże w arte j 
tru d u  w idow ni.

test to  fakt ważny, zasługujący  
na pilną uwagę. Nie jestem  należycie  
Po ui armowany, ale jalk dotąd, to 
Przedstawiania dla żołnierzy odbywa
> się jedynie sporaoycznie i nie m oż 

„ |  m ów ić o zorganizow anej i
la"e i akcji- Ot, w ystaw iono

> ,s na  M aja „K Śóciuszkę pod Ra 
darw m ana",. gdzie indz ie j znów zabła 
nviin ^ te a tr  ob jazdow y  z jed-

y p rzed staw ien iem ; w W iln ie , o

de się n ie m ylę, p ra k ty k o w a n o  w 
w o jsk u  ro d za j p rem ii pedagog icznej 

w ysy ła jąc  do te a tru  sk ro m n ą  z 
n a tu ry  rzeczy g ru p ę  złożoną z tych , 
co się sp ec ja ln ie  dobrze  na  służbie 
nprawowaih. S łyszało  się też o p łk . 
B ac iańsk łm , że ja k o  k o m e n d a n t pod 
ch o rąży ch  d o k ła d a ł s ta ra ń , żeby „Re 
duta* p rzy jeżd ża ła  do szkoły  ze swv 
mi p rzed staw ien iam i.

Ale je s t ogrom na różnica don io s­
łości te a tru  dla p o d ch o rąży ch , a tea t 
ru  dla żo łn ierzy! P ie rw szy  je s t ty lko  
w drożeniem  m łodych  in te ligen tów  
w ojskow ych, by - w późniejszym  
sw oim  sam odzie lnym  życiu  nie za­
pom nieli o tea trze  ja k o  o lepszym  od 
w ielu in n y ch  ź ród le  ro zry w k i i od ­
św ieżenia się psych icznego  po  tru ­
dach służby. D rugi zaś —  te a tr  żo ł­
n iersk i —  o tw iera  now e św iaty  Poz 
w ólm y sobie na  m a łą  dygresję . W  
P olsce ch ę tn ie  się da je  w erb a ln y  u ­

pust m arzen iom , ch ę tn ie  też ludzie 
p ocieszają  jed n i d ru g ich , że „rob i 
się". Jak  w wielu d z iedz inach , tak i 
w sp raw ach  k u ltu ry . „R obi się"... To 
bairdzo pocieszające , ale n ieste ty  w y­
m ow a fak tó w , a zw łaszcza zestaw ień  
z tym  co się n ap raw d ę  ro b i gdzie in 
dziej, byw a żenu jąca. Gdy nam  p s u ­
je rad o sn y  szyk w zajem nych  ko inp le  
m entów  zjaw isko  an a lfab e ty zm  u 
pow ro tnego , nasi sąsiedzi od w scho­
du i od zachodu  o rg an izu ją  te a tr  dla 
m as, a ch łop  w łoski na zap ad łe j wsi 
m a m ożność u słyszen ia  n ajlepszych  
o p er w łosk ich  i o b e jrzen ia  te a tru  w 
p ie rw szo rzędnej obsadzie  i w y k o n a­
ni u. T ak  jest! Jeżdżą  tam  „w ozy Tes 
p isa", doskonale  w yposażone zespo­
ły w ędrow ne operow e i d ram aty czn e. 
Sum a d an y ch  p rzed s taw ień  je s t ol 
b rzym ia, a liczba w idzów  oszałam ia  
jąca jak  na nasze w aru n k i. T ak  wyg 
lada k u ltu ra ln a  m ob ilizac ja  narodu , 
k tó rego  c h a ra k te r  i w arto śc i spo łecz­
no-polityczne po stan o w io n o  w zm óc i 
— osiągn ię to  ten  zam iar!

N iestety  u nas nie zaraz  jeszcze 
będziem y m ogli sobie pozw olić  na

ak c ję  w ty ch  ro z m ia ra ch  A 'e w iluż 
to dz ied z in ach  w ojsko  nasze  w y k a­
zało zrozum ien ie  sw ej ro li i sw ych 
m ożliw ości spo łecznych . P o m ija jąc  
naw et b udow ę szkół i op iekę  nad  
d zia tw ą —  na sw oim  w łasnym  te re ­
nie w ypełn ia  ono ao n to słą  ro lę  k u l­
tu ra ln ą , k tó re j z rozum ien ie  je s t już 
dziiś pow szechne. P roszę  zobaczyć 
iak  na wsi n asze j w ileńsk ie j nosi się 
ch łopak  „po  w o jsk u " I P rze d p o b o ro ­
wy a reze rw ista , to  ca łk iem  in n e  św ia 
ty  pojęć, h o ry zo n tó w , sty lu  życiowp 
go. T eraz  do tych  w szystk ich  ś ro d ­
ków  ja k im i d y sp o n u je  w ojsko  docho  
dzi te a tr . Nie trzeb a  wuelkiej w yo­
braźn i żeby odczuć siłę p rzeżycia  żol 
n ierza  - cn łopa , k tó re m u  p ie rw szy  
raz p o k azan o  te a tr  i to nie ja k ą ś  bied 
ną a m a to rsk ą  im prezę, ale te a tr  za­
w odow y, d y sp o n u jący  p e łn ą  silą  ek s­
p resji a rty s ty czn e j W rażen ia  stąd  
w yniesione pov-:ezie on na  w ieś i pie 
lęgnow ać będzie p rzez d ługie  la ta , —  
do lepszych, oby n ied a lek ich  już cza 
sów, k ied y  i n a  p o lsk ą  w ieś p o ja d ą  
polskie „w ozy T esp isa".

Inicjatorem  i „spiritus m ovens" w i­

wrości em ig racy jn y ch  i pisze m iędzy 
innym i tak  w a rty k u le  w stępnym .

Antysemici polscy zazwyczaj po­
wołują się na siosunki niemieckie. Cóż  
jeanak widzimy! W  Niemczech nawę* 
według rządu nazisłycznego skaza­
nych naemśgiację jest łyiko 600 tysię­
cy, a mimo to sprawa nierusza się z 
miejsca. Do tego, Aby coś mogło się 
stać, musiano powołać do pomocv dra 
Schachta wybitnego ekonomistę, który 
opracowuje jeden projekt za drugim, 
aby przedstawić coś możliwego do 
przyjęcia i w końcu nawet i on nie 
może wynaleść nic oprócz częściowej 
sukcesywne emigracji, przy czym o ile 
nawet dojdzie się z nim do porozu­
mienia, to tylko pod warunkiem, że cl 
Żydzi, którzy pozostaną w Niemczech 
będą mogli tam zarobkować.
Jednocześn ie obok zn a jd u je  się 

następ u jąca  depesza z P aryża .

244.000 Ż Y D Ó W  O P U ŚC IŁO  N IEM CY  
DO STYCZN IA  1939 R.

PA RYŻ, ŻAT. W edług informacyj 
uzyskanych przez ŻAT ze źródeł mia­
rodajnych w okresie rządów nazisłycz- 
nych w Niemczech do 1 stycznia 1939 
r. opuściło Niemcy 244.000 Żydów. Z 
te] liczby wyemigrowało do Azji (w 
łym głównie do Palestyny 50.000 Ży­
dów ), Takaż liczba wyemigrowała do 
Stanów Zjednoczonych. Pozostałe kra- 
|e amerykańskie przyjęły 40.000 imi­
grantów. W  Eu oj :e Frarcja  zaabso'bo  
wała 20.000 żydowsxich uchodźców  
Anglia, Szwajcaria I Holandia po
12.000. W szystkie kraje amerykańskie 
rażeni przyjęły 9G.000 uchodźców  
W szystkie kraje amerykańskie 90.000 
Azja wliczając również Palestynę
50.000, Afryka —  6.000- Australia —  
2.0*00.

W .ęc jak że  ostatecznie  jest w tych 
Niem czech. W y jeżdżają  czy n ie?

„K U R JE R  W A RSZA W SK I"
O UCHW AŁACH S. L.

D odatn io  ocenia uchw ały  S tro n ­
nictw a Ludowrego i „K u rje r W a r­
szaw ski".

Str. Ludowe, uwypuklając powagę  
obecnego m iędzynarodowego położe­
nia ransłw a nie jest w położeniu leg c, 
który mówi; jest źle, wobec tego siedź- 

• d e  cicho I słuchajcie mnie! Przeciw­
nie, wrzelki interes partyjny, pojmowa 
ny, egoistycznie, zalecałby obozowi 
masowemu, który nie musi jednać so­
bie uznania egzagerującą „przenikli- 
w o s J ą ' —  raczej negliżowanie itiebez 
pieczenstw, by zapewnić sobie tym 

większą swobodę w w ak e  politycznej. 
A  stanowisko Rady naczelnej Str. Lud., 
która tak mocno w ucnwałach ostatnich 
zaakcenłowała powagę położenia Pol 
łk i, nie jest le i  przesłanką dla mogą­
cego się narzucać wniosku praktyczne­
go, jakże ponętnego w akcji ugiupo- 
wartla, stojącego łyle lat poza władzą 
I nającegc tak poważny do niej tytuł 
w e wpływie, iaki na znaczną część  
społeczensrwa wywiera; jest źle, wo 
bec tego oddajcie w ładzę nam! Re 
zolucje niedzielne ujmują rzecz zgoła 
Inaczej, domagając się jedynie tego, 
co jest najobiektywniej niezbędne dla 
samego państwa: pacytikacil atmosfe­
ry politycznej przez zatarcie śladów  
dawnych walk I Istomego związania 
społeczeństwa z państwem przez umo­
żliw ienie społeczeństwu pełnej repre­
zentacji w życiu państwowym. Nic, do. 
słownie nic w ięcej.
„P acy fik ac ja  a tm osfery  po litycz­

ne j"  n iew ątp liw ie  jest na jp o trzeb n ie j­
sza naszej polityce zag ian icznej.

Z w łaszcza w la tach  najbliższych,

l.

leńskiego te a tru  d la  żo łn ierzy  jest 
p rezy d en t m iasta , p łk . a r  M aleszew 
ski. Że sfery  w o jskow e docen iły  w ar 
tość tego pom ysłu  n a jlep szy m  dow o 
dem  jes t to, że te a tr  ten  —  już działa. 
Zaw sze k ied y  ja k a ś  m yśl tra fn a  i 
szczęśbw a dochodzi do rea lizac ji, po 
s tro n n y ch  o b se rw a to ró w  dziw  o g a r­
nia, że „czem u te raz  d o p ie ro "  tak a  
rzecz p rzy sz ła  do’ głow y. No bo p rze­
cie czyż m ożna rzecz w ażną i nowTą 
sk a lk u lo w ać  p ro stszy m i środkam i, 
niż to  w y k o rzy stan ie  go tow ej a p a ra  
tu ry  te a tru  zaw odow ego dla w ielo ty  
sięcznej, „dz iew icze j"  pub liczności. 
Czas, dośw iadczen ia  zdobyte  p rzy  p ra  
cy w y tw o rzą  stopn iow o n a jw łaśc iw ­
sze sposoby i fo rm y , tak  w  dziedzi 
n ie  repertua .ru , jalk i sposobu  w yko 
rzystaim a te a tru  d la  p ra c y  p ro p ag an  
d o w o -k u ltu ra ln e j w p o g ad an k ach , 
o m ó w ien iach  itd . P ię k n e j im n rez ie  
w ńleńskiej życzyć należy  iak  na jszy b  
szego ro zw o ju  i liczn y ch  n aślaao w . 
ców.

Jó zef M aślińskf.
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S p ię t o  Jo rd a n u  
w Wilnie

W  zw .ązk u  ze św iętem  Jo rd a n u  
w p raw o sław n y m  s o norze  k a le d ra l 
nym  w W iln ie  —  b isk u p  polskiego 
au to k efa liczn eg o  kościo ła p ra w o s łiw  
nego, M ateusz, o d p raw ił w czo ra j w 
asyście licznego k le ru  u ro czy ste  na- 
Łożestwo.

Po nabożeństw ie  u fo rm o w ała  się 
procesja , k tó ra  p rzesz ła  u licam i W 11 
na na  b rzeg  W ilii, gdzie odbyło  się 
Św ięto Jo rd a n u . W  p rocesji k ro czy ł 
po p rzedzony  licznym  k le rem  p ra w o ­
sław ny b isk u p  M ateusz S zpaler trzy  
m ało w ojsko , k tó re  we w czora jszej 
uroczystości wzięło liczny  udział. — 
W  pośw ięceniu  w ody wzięła tłu m n y  
udział lu d n o ść  p raw o sław n a  WMna 
oraz inow iercy , k tó rz y  z za in te re so ­
w aniem  p rzeg ląd a li się cerem oniom  
relig ijnym , 
po ćwiczen;ach.

A n : T g a  literacka 
Wo*vn'a

Towarzi/stwo Polonistów RP, oddział 
w Łucku, w porozum ieniu z Wołyńskim 
Towarzystwem p rzy,aciót Nauk p r r ,s te p u ­
je do wydania antologii współczesnej 
twórczości liti aekiaj W ołynia.

W  zw.ąiziku z tym upiaista się wszyst­
kich zainteresowanych tę sprawę o nad­
syłanie odpow iednich m ateriałów,

L iteiraci wołyńscy proszeni są o nad­
syłanie: 1) krótki , go  życiorysu, jeśli mo­
żliwie z fotografię, 2) swoich ulwo, ów 
ju żpublikowanych, 3) zestawienia wyda­
nych dotychczas prac .' ew entualnych re­
cenzji o  nich.

Wszysłkie p owyżsize materiały uprasza 
się nacrsyłać najpóźniej a o  onia 1 kwjet- 
nia 1939 r. pod  adresem : W ołyńskie To­
warzystwo Przyjaciół Nauk, Łuck, Sienk-ie- 
wiCia 31.

*87 komunistów 
przed sądem w Nowogródku

« «  już donosiliśmy Sad Okręgow y  
w Nowogródku po trzydniowym rozpa­
trywaniu sprawy, wydał wyrok no 17 mie­
szkańców pow. now ogródzkiego oskar- 
ionycn  o  działalność komunistyczną w 
okresie od lu ie ro  1937 r. do kwietnia 
1928 r.

O A a rża ł prokurator ał- mirow.ki bro­
nili mec. D u io c  z W arszawy, oraz mec. 
Chi!, n e c . Jerzy Preiss I apl. adw. W alen­
ty Preiss z Wilna.

Oskarżeni, to przeważnie ludzie mło­
dzi w wieku od 19 do 27 lat, zaledwie  
dwóch ma ponad 30 lat —  wszyscy wy*na 
nia prawosławnego. Sześciu z nich już po 
przednio było Karanych za działalność ko 
munisfycznę, trzej zaś za inne przestępst­
wa. 14 oskarżonych odpowiada z w ięzie­
nia —  reszta jest pod dozorem policyj­
nym.

Akt oskarżenia zarzucał im, iż utwo­
rzyli względnie należeli do rejonowych  
Komitetów Komunistycznej Partii Zachod­
niej Białorusi w Rajcy, Kusielew ie, Szczor- 
sach, Niehmewrcznch pow. nowogródz­
kiego oraz w Turcu I eremtc ach pow. 
stołpeckiego, zaś w Puczapowie i Rajcy 
do Związku M łed z!eży Komunistycznej 
ZB. Dziaiainosć swoją oskarżeni przeja­
wiali przez branie udziału w organ!zacyj 
nych zebraniach komunistycznych, wywie­
szanie transparentów, kolportowanie nie­
legalnych ulotek oraz pisma pł „Nasz 
Front", odbijanego na szapirocpafie w n o  
wogródku o treści antypaństwowej, śpie­
wanie pieśni komunistycznych, podburza­
nie ludności przeciwko władzom państwo 
wym itp., co w konsekwencji zgodnie z 
art 97 w rwięzku z art. 93 zosrało zakwa- 
lit kówane jako działalność, mającę na ce ­
lu oderwanie od Pańsiwa Polskiego w o­
jewództw północno-wschodn!ch Rzplife]

i mi m  i n  i

Po brednia podwyżka uposażeń 
pracowników miejskich w Wilnie

W czoiaj pisaliśmy o  tym, ze Magistrat 
postanowił przyjść z pom ocę materialną 
iwoim pracownikom przez zwrot opłat 
szkolnych za iich dzieci, ouzęse się w szko 
lach paiistwowyoh Częściowo bęoę  rów­
nież zwracane opła ty  za dzieci, uc-ące się 
w szkołacn prywatnych. W  ostatnim wy­
padku zwrot kosztów utrzymany będzie  
w granicach, obowiązujących w szkolnict­
wie państwowym. Inowocję tę  wprowadza 
Magistrat w  życie z dniem 1 kwiełnra rb., 
od  chwili wejścia w życie now ego bu­
dżetu.

W  związku z tym informuję nas, ie  
sprawa zwiększenia uposażeń oracowni- 
ków miejskich w ypłynęła nie tylko na sku 
tek wniosku jeo n eg o  z radnych na ostat­
nim posiedzeniu Racy M iejskiej, lecz by­
ła  również wysuwana i ze strony pracow  
nłków oraz stale jest branę p o d  uw agę 
orzez Mśgisrraf, który stwie rdza, i e  pra­

cownicy miejscy są uposażeni niedosta­
tecznie. 4,

■Kiedy by ła rozpatrywana sprawa jed­
norazow ego zasiłku św iątecznego, M agi­
strat postanow ił sp iaw ę ew entualnego 
zwiększenia dodatku  kom unalnego rozpa­
trzyć przy rozpatrywaniu n cw eg o  preli­
minarza budżetow ego M agistrat nie po­
wziął jednak wówczas żadnej więżącej 
Uchwały. Przy rozpatry waniu p.izez M agi- 
si. f bu d żełu na rok 1939'4L), okazało  się 
że zwiększenie w ydatków  osobow ych o 
120.000 jat {tyle bowiem stanowi 5°/o 
zwiększenie dodatku  kom unalnego) grozi 
zachwianiem równowagi budżetow ej po ­
między wydatkami osobowym i i rzeczo­
wymi.

Rezygnując z możliwości polepszenia 
p łac wszystkim pracownikom Zarzęd Miej 
ski wstawił sumę 25.000 złe tych na zwrot 
op ła t szkolnych.

i dążenie do zmiany uitroju państwa na 
komunistyczny.

IV  pierwszym i drugim dniu rozprawy 
Sąd przesłucnał oskarżonych, którzy do 
■zarzuconych !m przestępstw przeważnie 
się nie przyznawali, oraz okoio 60 świad- 
kow  oskarżenia i obrony.

Po przemówieniu prokuraiora i obro­
ny Sąd Okręgow y ogłosił wyrok, w któ­
rym oskarżeni:

A leksander M oroz I Paweł Słom? zo­
stali skazani po 8 lal w ięzienia.

Konsianty Luckiewicz, Konstanty Alek  
siejewicz I Paweł Liczko —  po 7 lał w ię­
zienia, a W łodzim :erz W ojn iłło  —  lał 6.

Aleksander Sidorczyk, Joachim Cie- 
clerun Paweł O ieszkiew icz i Jan Biebiasz 
—  po 5 ił.

Borys Szugla, M ikołaj Zajko, Jan Kur- 
maz. W iudzin.ierz Sak —  po 2 lala w ię­
zienia z zawieszeniem wykonania kary na 
okres 3 lał.

W szyscy skazani zostali pozbawieni 
i>r?'va n? okres 5 lat.

Aleksy Ciecnanow lcz, W łodzim ierz 
Korola; i M ichał a w iryd —  zostali un.e- 
w ’nnicni.

Na marginesie tego procesu należy 
podkreślić dwa smutne zjawiska. Pierwsze 
że z 17 oskarżonych w śledztwie zaled­
wie 3 podało się za bezwyznaniowców, 
z po przebyciu w areszcie śledczym za­
ledwie 3 wahejąco się przyznało do wy­
znania ora wosia wnego, pozosiaii 14 prred  
sądem podali s !ę za bezwyznaniowych.

Drugim bardzc przykrym momentem 
jest fakt, że około */, skazanych było czyr 
nymi członkami zw iązku M łodej Wsi, 
Fakt ten nakazuje Z w. M łodej W si na te­
renie Nowogródczyzny zwrócenie bacz­
nej uwagi na prądy, działające wśród je] 
członków. |

“W olność' szlakóu  morskich  
strzegą okrę y wojenne !

Teatr Lutnia

Prz?<f rp’ i,uta:ip robotników 
lo  Estonii i Łotwy

Przedstawiciel estońskiej Izby Rolniczej w Głąbokiem
18 bm b iw ił w G lębokiem  przedsta- | roboty tolne d o  Eston i Łotwy. Przyipu- 

wiciel estońskiej iziby Rolniczej p . jp re n g . ... —u,, u- i

1 ) SYBILL&“

Pobyt jego  związany byt z rekrutacją ro­
botników  K irych  z terenu pow! chaśnień 
skiego na sezonow e roboty rolne do  Es­
tonii, Rekrutacja robotników rozpocznie 
się w marcu,

Na te re n 'e  pw. święci a ńskiego rozpo­
częła się rejestracja przez zarządy gmin­
ne i nrejskie kandydatów na sezonow e

szczalnie w roku bież. w yjedzie do  Esto­
nii około 1.000 osób, w tym £0%  męż­
czyzn i 5G°/o kobiet, a do  Łotwy 320 
osób, w tym 6 0 %  kobiet i 4 0 %  męż­
czyzn. Rekirutncja i wyjazd robotników  od 
będzie się w marcu i kwietniu. Niezależ­
nie c d  rekrutacji znaczna ilość ro t ofni- 
ków wyjeżdża d o  ŁoŁwy na podstaiwie 
imiennych zapotrzebow ań i wiz pow rot­
nych, udzielanych robotnikom  urlopo­
wym, którzy zawarli umowy na rok 1939

3.000 J
zamieszkuje w Nawogrndtzyźnfe

Na terenie Nowogródczyzny zamiesz­
kuje okoto 3.000 Tatarów. W iąksze sku­
piska tatarskie, w których jednocześnie 
znajduję się parafie muzułmańskie są: w 
N ow ogródku i Katołyszach pow. nowo­
gródzkiego, w  M irze pow. stołpeckiego,

w Lachowiczach pow. baranowickiego, w 
Kłecku i O sm oiow ie pow. nieświeskieigo, 
w  M uranowszczyźnie i Niekraszewiczach 
pow  lidzikiego oraz w S łonin ie — tegoż 
powieki.

Skazanie członków Str. Ludowego
w Stommie 

za dziatalLs&ś; komunistyczną
Sąd Okręgowy gtodzieński na sesji 

wyjazdowej w Słonimie rozpatrywał sora- 
w ;  W łodzim ierza huka, członka Zarządu 
Powiatowego Stronnictwa Ludowego w 
Słonimie, Aleksandra Jersza, Jana Chicho­
ta i Bazyla Marcinowskiego —  członków  
S. L. z terenu pow. Słonimskiego, oskar­
żonych o działalność komunistyczną. W y  
mienieni wstąpili do Stronnictwa Ludow e­

go z ramienia kompartii I przejawiali lam 
ożywioną działalność.

Po zakończeniu rozprawy sąd ogłosił 
wyrok.

W  związku z art. 93 KK W łodzim ierza  
Huka i Jana Chichota po 5 lat w ięzieria , 
a Aleksandra Jersza i Bazyla Marcinow­
skiego po 1 lata więzi en ij.

Operetka w 3 aktach M. Bio J / e g o  
I F. M arlosa. Muz, W . Jacobiego .

Reź. W . Rycnter.
W spominałem niedaw no o kapitalnym 

numerze Boaa —  przeglądzie scenariuszy 
filmowych różnych krajów w ujęciu ame­
rykańskimi.’

Scenai tusz „z żiy-cia rosyjskiego" był 
ze wszystkich chyba najtrafniejszy i naj­
dowcipniejszy. Mimowoli nasunęła mi się 
ta refleksja na prem ierze operetk i „Sybil- 
la", poniew aż i jej treść również m ogłaby 
z pow odzeniem  służyć za pri.yk.ad tego  
rodzaju niedorzeczności. N.e możemy za­
tem mieć specjalnych preterisyj do  ca łego  
szeregu —  przewoźnie drugoplanow ych 
— wykonawców, zmuszanych d o  przeja­
skrawiania przez fontasłyozność samej fa­
buły. Mimo -to, a m oże właśnie d la tego , 
stwarza ona jednak szereę sytuacyj na­
praw dę zabawnych, doskonale wyzyska­
nych p rz e d e  wszystkim przez W. Szczawin 
skiego, jaskrawa postać którego jako im- 
presaria Poire pozostanie w pannięci 
Wart stówką ^ochw aty zesput „niewin­
nych dziewic", ze 'woim  prze;, odniczę- 
cym S Brusikiewiczem na czele. W yko­
nawcę roli W Księc.a Konslamago (a za­
razem reżyser sztuki) był W. Rycbtei i na- 
p;,swdę w zbudzał podzi n ,  a ło cLięki 
swej kulturze aktorskiej; na niewdzięcz­
nym tle niepraw dopodobiiagio libretta po­
trafił stworzyć żywą ludzką postać.

Przejdźmy feraz d o  strony muzycznej. 
O tóż, muzyka J co b i'eg o  (dlaczego w  ko 
munikaitaoh prasowych podany jest jako 
„ Ja co D in i"  i eutoi. . „M anewrów jesien­
nych"? I Kajman, i „Targ na dziew częta" 
mogę mieć o to  pretensję, żądając każde 
sw ojego!) nne wznosi się por.ad popra­
wny, nieco juz przebrzm iały szablon. Nie 
jest ona także ani specjalnie wygodna, 
ani zbyt popisowa dla śpiewaków. Jed­
nak jes* jej duzo. i poprow adzona została 
przez p. W ilińskiego w żywych, należy­
tych ten.paoh.

J. Kulczycka („Sybille”) w ydobyta z 
wokalnej strony swojej partit wszystko, co 
m ogia. P odobała się równ.eż jej dyskret­
na g r o te s o  w autorskim ujęciu roli zairn 
p ra w ic  wancij W Księżne). W  A. Iżykow- 
skn.n („oficer gwardii P.elrow") miała part 
nera wokalistę.

P odobał się widzowi „Taniec bojar­
ski", utrzymany w należytym charakterze, 
gdiz'e obok M. Martówny i J, Ciesielskie­
g o  zobaczyliśmy także dobrze się zapo 
w iadajęcego m frd e g o  tancerza A. Rut- 
skiego.

Deko-acje słabsze niż zwykle —  szcze 
igólnie akt r>ie rwszy: w ieriyć by się nie 
chciało, Dy W. Księsrwo —  cnoćby i z 
operetk i niemieckiejI —  mogli zajechać 
d o  tak p o d rzędnego  holeliku! Natomiast 
krajobraz zimowy z aktu II robił b. esfe- 
łyczne wrażenie.

S. W. -  K.

Z muzyki

Piauista 
Raul Koczólski

Przeważnie konca-tuijąciy poza Polskę 
Koczałsk. wystąpił w W ik.ie z recnalem  
chopinowskim. Program byt obfity, mieś­
ci! poza sonatami, •scherzami i preludia­
mi wszystkie niemal formy uprawiane 
przez Chopina. Tyle mamy okazji do  Sły­
szenia Chopina, a zawsze inaczej wyko­
nanego, że nie może być mowy o jednej 
jakiejś uświęcone, infeiipreiaoji. W ręcz 
przeciwnie jesł ich tyle, co wybitnych in­
dywidualności! octwórczycn. Mimo to —  
m oże na skutek dom inującego w chwil 
obecnej kierunku uLnekfywistycznegu —  
istnieje jako sprawdzian bezw zyłędny — 
sem ‘ekst Chopina, z ,egc wskazaniami 
Interpretacyjnymi- Poszanowanie tych da­
nych, tradycyjnie nam przekazywanych 
prze* coraz to  doskonalsze wydania, zda­
je  się byc sprawdzianem  pierw szegt 
rzędu

Koczaisk! nalepy do  starszego poko le­
nie pianistów, którzy wysuwają na p|a»i 
pierwszy nion.ent liryczr.y. Jest to liryzm 
»zlaUietnego gatunku (z o d ro t iną afekta- 
c ji) , który tyrp łatwiej b ierze słuchacza, 
że pianista posiada piękny, mięcki łon; 
dzięki niemu utwór (jak np. Nokturn Je s- 
dur) uzyskuje specjalną barwę, i całość 
staje się niezm iernie przekonywująca. 
Piękna technika pozwala artyście stwarzać 
cacka z drobiazgów  takich jak rzadko pry 
w ane Ecossa.ise», które stanowiły jeden  z 
najpiękniejszych numerów program u.

Anysra nie olśniewa błyskotliwym tenr. 
peram entem  ani -oszałamiającą dynamiką. 
Umiar cechuje jeg o  grę tam nawet, gdzie 
by można było  oczekiwać większego za­
cięcia jak nip. w lairamelli lub Polonezie 
a-dur (m.mo spo spoi iłowani a tego  Polo- 
nezc słuchało go się z przyjemnością, na­
brał cech świeżości pud  ręką K rezalske- 
go). f iękr.ie brzmiały 3 Etiudy, w walcach 
ujmował artysta wyraźnym zarysem *o, my 
samej; w Balladzie i fantazji natomiast 
czasem chciałoby się jakiegoś pog łęb ie­
nia wątków, zwiększenia wymowy pauz.

Koncert był p.ękny, mimo to miałoby 
się ochotę zgłosić jakieś „popraw ki", usły 
szec 'o  samo trochę inaczej wykonane. 
N iezap zeczenie d la tego , że artysta re­
prezentuje ten typ ind yw i dualności od ­
twórczej, wryraźnie zarysowanej, która na­
gina tekst muzyczny do sw ego pojm owa­
nia, nie wszystkim odpow iadającego  w 
jednakow ej mierze. M oże też d la tego , że 
nie idzie po  linii tego  obiektyw nego uję­
cia, które jest znam .enien chwili obecnej

Publiczności było mało, niestety nie 
umie nigdy ucenić właściwej okazji, ku 
własnej szkodzie. hhk.
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1 role wiąz enn
za nieprzyzwoite zim ow anie  

s ą w Kinie
Sąd Apelacyjny rozpoznał wczoraj 

sprawę kupca wileńskiego w starszym 
wieku, Fajnberga, skazanego przez Sąd 
Okręgowy w W ilnie na 1 rok więzienia 
za czyny lubieżne.

Fajnberg, jak już o fym w swoim cza­
sie pisaliśmy, użył przemocy w stosunku 
do przygodnej dziewczyny, siedzącej 
cboK niego w k>nie „Pan".

ad Apelacyjny w /  
stancji zatwierdził, zaznaczając w moty­
wach, że daje wiarę zeznaniom dziewczy­
ny, dziś już nieżyjącej. (z).

PółzTirtem, pó łserio

„$ł£wo‘ a moja
W e w czora jszym  „S łow ie" zam ie 

szczono w fo rm ie  sen sacy jn e j w tado  
m ości, że ce lu ję  na stano w isk o  redak­
to ra  naczelnego  „N aro d u ". T o  nie 
p raw d a , Nie ce lu ję  na s tan o w isk o  rc  
d a k to ra  naczelnego  „N aro d u ".

Sądzę, że e le m e n ta rn a  p rzyzw oi­
to ść  k o leżeńska  przy  p o d aw an iu  tego 
rodzaj-u w iadom ości n ak azy w a iab y  
spraw dzać ją  u źródła . P o w ta rzam  
p rzyzw oito ść  elem entarna. {z).

Teatr n*uzvc7«tv „LUTNIA*
Występy J .  Kulczyckiej 

Dziś o  godz. 8.15 wiecz.
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Zdrznie ccdzi&łu
P JCZtOWtOO

L U K  w W inle
16.1. 1939 r. odby ło  się W a in t Zebra­

nie, O ddziału Pocztowego LMK w Vv kne. 
Pocztov/cy-czło-nkowie O ddziału  zgroma­
dzeni w świetlicy PT W przyjęli do ,zafw ier 
dzającej wiadomość! sioraiwozdanie Zarżą 
du, komisji rewizyjnej i uchwalił; kuużeł 
na rak 1939 o r t i  progam  prac Podkreślić 
należy znaczny wzros* ił ości człoiiikuW 
O ddziału Pocztow ego w stosunku do  r. 
ub. Na ogolną nczibę 656 członków  — 
przdsy ło  110 zwyczajnych i 56 popierają- 
cyon, razem 166 osób.

Na FOM w ciągu roku p rzeka^a’ O d­
dział sumę zł BOC.rO

Do ncw ego  Zarządu zostali wybrani 
pp.: mgr Aniśkowicz, mgr Puliaczewski, 
mgr Szpądrowski, Rubczewski, Jurew icz, 
Labov, icz, Łokucijewsiki, Sienkiewicz, Dyc- 
kowska, Sajkowska, Grażewicz, mg. Łub 
sza, Pzyjazny, Bukowjkt, Basłyk- Tarno- 
wecki, oraz do komisji rewizyjnej pp .! 
nacz. Doruiyński, Zniszczyński, Szyndler.

Na zakończenie W a h e  Zebranie p o d  
prze\ 'odmetwem p. mgrti A. Kup rera uch 
waliło serdeczm.o podziękow ać p. adm i­
rałowi M. Porowskiemu cnaz p. p rat d r 
P, M. Puciacie za w ygłoszenie odczyśu na 
obchodach, organizow anych staMf.ioni 
O d dziełu Pocztowegc LMK

N o w in k i  r a o t o wfc

Pierwszy milion 
przekroczony

Otrzym aliśiuy przedw czoraj depeszę P a ­
ta z raoosną now iną o przekroczeniu pierw 
szego miiiiu.a r:i ;l,ooiK>i,^iiLow. Mamy już 
szczęśliwca, k tó iy otrzym ał 4,00€ zł. (wójt 
gm .n/j i 2 szczęśliwców, którzy oirzj-HLiii 
po 1,000 zł Mamy więc już radioamiinenta 
1,000,001. Gzy to jednak znaczy, że n amy 
si-ę zatrzym ać w naszym poolrodzie do 2 mi 
.trema?

Nigdy w świecie. W prt wdzie odpada do 
ping nagrody, ale pozostaje s łu ch an a  ra i 
aia. Zucsztą miejmy nadzieję, ze P u is iie  
R-idio zechce wyznaczyć nagrody za każde 
5U tysięcy, a w.ęc za 1,060,000, za mi ion 
100 tysięcy tt. Na pierwszą cyfrę nie beozie 
my dłnigo czetiali.

Chcemy z w t ó c i ć  uwagę naszych kotistru  
ktorów  radiowych na konieczno-ść wzięcia 
udziału w konkursie na tam jdbiorntk  lam 
powy. Marsz do 2 milioma radiosłuchaczy 
zakończy się szybkim zwycięstwem tylko w 
tym w y p rik u , jeżeli tami odbio-rnik lam po 
wy będziemy mieli dość wcześnie i w iloś­
ciach w ystarczających. Opieszałość pp. ra­
diotechników może całą sprawę przedłużyć.

R adiofom zacja Polski musi się odbywać 
w tempie jeszcze szybszym, niż dotychczas* 
wa. I

Hctchsztepler z Wielkoryty
na fawie oskarżonych

ia s n y  ve! Kulczyckć stanic* p n e ń  sądem
W ileńska Dyrekcja Poczł I Telegrafów  

zostsla powiadomiona, że Sąd Okręgowy  
w Brześciu wyznaczył nr dzień 26 stycznia 
proces Zacnego vel Kulczyckiego, boha­
ter! głośnej afery w agencji pocztowej 
W ielkoryta, o której w swoim czasie

„Kurjer" donosił obszernie
Z  Wilna na rozprawę sądową wyjeż­

dża inspektor P i T.

Proces defraudant? z W ielkoryta bu­
dzi wielkie zainteresowanie. je).

Upili i ( M o w a h  m uzy^ poowerzowego
Sprawców aresztowano w Białymstoku i odstawiono

do Wilna
W czoraj policja białostocka dostawi prowadzili go daleko na Lipówkę, dotkli- 

ła do Wilna Nisona Sztejnnauera [W iłko- wie pobili i 'rabow ali 60 zł. 
mietska 79) oraz Motela Kiłuna (Klaczki Po dokor. miu napadu sprawcy zbiegli 
13), którzy 4 stycznia br. dokonali na Li- do Białegostoku, gdzie na skutek listów 
pówce napadu rabunkowego. gończych policji śledczej zostali areszto-

wani.
W ymienieni upili grajka podwórzowe- Rabusiów osadzono w więzieniu na 

go Abrama G iceniszka (Stefańska 29) za- Łukiszkach. (c).
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Nauczyciele domagają s!q dostępu 
do studiów wyższycli

Za k ilk a  drai odbędą  się w W ilnie 
jz a m in y  do jrza łośc i dla ekste rnów  

z p ro g ram u  g im n az ju m  daw nego ty 
,!l —&zaminy te  b ęd ą  k ońcow ym  eta
pem  Likwidacji system u k sz ta łcen ia  
1 r Łez ośm io letn ie  g im n az ju m . Kto 
nie p rzystąp i do  egzam inu  do jrza łoś 

w p ierw szej po łow ie r. b., ten  mi. 
n ry  ośm ioletn iego  g im nazjum  już 

zdobędzie. Ci, k tó rzy  egzam inu  
enie nie złożą, w d rodze  w y ją tk u  
k  m ogli egzam in  do jrza ło śc i pnw  

orzyć w ro k u  1940 i 1941.
Nie je s t rzeczą ta jn ą , że do egza 

m inu  do jrza łośc i w b ieżącym  ro k u  
jtiivo ro k u  w y ją tkow ym  p rzy stęp u je  
najw ięcej nauczycieli. F a k t ten  spo ­
w odow ały  specyficzne  w aru n k i, w ja 
■ mh znalazło  się nauczyciels tw o  p u b ­
licznych szkół p ow szechnych . N auczy 
•ael two tp odczuw a b ra k  stud iów  
'•yższych . P rzesąd em  i fałs zem jest 
tw ierdzen ie , że nauczycielow i szkoły 
pow szechnej s tu a ia  w yższe są  zbędne 

osłann ic tw o  nauczyciela  ty lko  w reT, 
snaee być spełn ione , gdy sam  b ę ­

dzie człow iekiem  głęboko w ykształ- 
-nym . S koro d o m ag am y  się w yższe 

go w y kszta łcen ia  od  lek arzy , inżyu ie  
r °w , adw okatów , to  jak że  m ożna za 
m ykać drogę do w yższego wwkształ- 
etua tym , k tó rz y  p rzez sw oją  p racę  
sz ta łtu ją  osobow ość p o iedyńczvch  

jednostek i zbiorow7a p s tc h ik ę  społe
czeństw a?

Stud ia  w yższe są dostępne  dla 
tycn, którzy m ają  m a tu rę  g im nazja] 
ną.' p a ń s tw o w y  In s ty tu t N auczyciel­
ski i In s ty tu t Pedagogiczny  Z w iązku 
N auczycielstw a Polsk iego , is tn ie jące  
'v W arszaw ie, sw ym  zasięg iem  nie 
m ugą o b jąć  ty ch  nauczycieli, k tórzy 
p rag n ą  zaonyć s tud ia  w yższe. Do 
s ęp do ty ch  uczeln i je s t ogran iczony 
i w ym aga sp ec ja lnych  w aru n k ó w  (nr 
(-'P>), ażeby n i n ie  się d o stać . W olna 
• zechnica w W arszaw ie  je s t jedyna 

wyzszi uczelnią w te j d rw ili w Polsce 
uczel p o d k reś lam y , n a jb a rd z ie j 

den  ik ra ty c z n ą  —  gdzie nauczyciele  
stud iow ać m ogą bez o g ran iczeń . Nie 
w ie lu  jed n ak  nauczycieli ze w zg lę­
dów m a te ria ln y c h  m oże sofcie pozw o 
hć na  w y jazd  na  stu d ia  na  W szecnni 
ce 1 n ie  w ielu  z ły ch  w zględów  m oże 
ją  ukończyć.

Na pozó r w ydaw ać by  się m ogło, 
ie  p rzeszk o d y , k tó re  s to ją  na  drodze  
nauczyc iels tw u  d o  stud iów  w yższych 
są przcszK odam  racze j n a tu ry  fo r 
m ałne j j z n ik n ą  przy ca łk o w ite j r e a ­
lizacji now ego ustno ju  szko ln ic tw a 

T ak  je d n a k  m e jest. Są w Polsce 
ludzie  i grupy społeczne, k tó re  u- 
■ K 1 JDi że s tu d ia  d la  n auczycieli są 

tbęctne, a naw et... czym ś niebezpie- 
■Vm. Ja k o  m o m en t c h a ra k te ry s ty ­

czny pod am y  lu ty lk o  faikt, że oto pe 
f  m in is te rs tw o  w Polsce w ydało  
ó tnik, k tó reg o  k w in te se n c ją  jest 

^•ciosek, że nauczycielom  należy  ut- 
iu ć  doslęp  do  szkół w yższych, 

Bdy”ż tym  nauczycielom , k tó rzy  s tu ­
dia te kończą , trz e b a  w yp łacać  p o ­
bory  w edług w yższej g ru p y  uposażę  
niow ej. O kóln ik  ten  je s t n ie s te ty  fak  
r e m j  to  fak tem , rue m a jący m  w hi- 
s o n  o d ro d zo n e j R zeczypospolite j 
p recedensu . Z o k ó ln ika  togo w Ta n 

•,er.eS iaS,lowy 1 s tanow y  g ru p  u p rzy  
" "byeh, k tó re  w y kszta łcen ie  

jz sa e  p ra g n ą  zapew nić  ty lko  lu ­
dziom sw o je j sfcrv

W  tych warunkach egzam iny doi- 
'załosM, które odbędą się w  najbliż­

szych dniach nabierają specjalnej wa 
g; i znaczenia. N auczyciele, składają­
cy len egzam in, będą żyw ym  prete 
su m  przeciwko pom ysłom , usiłują­

cym  w tłoczyć ich  w ram y  ludzi n iż­
szej ka tegorii...

J a k o  c h a rak te ry s ty czn y  m om en t 
należy podkreślić , że egzam in  d o jrzą  
łości b ęd ą  sk ład a li i ci, k tó rzy  w cha 
rak te rze  w o lnych  słuchaczy  m a ją  już 
poza sobą po trzy  la ta  stud iów  wyż 
szych, To sam o dotyczy słuchaczy  
Szkoły N auk  P o litycznych  p rzy  In s ty  
tucie B adań  E u ro p y  W schodn ie j, k ló  
rzy  n ie  m ogą o trzy m ać  d y p lo m u  po 
m im o złożenia egzam inów  w  uczel 
ni, bo., n ie  m a ją  dy p lo m u  g im n az ­
jum , a ty lko  d yp lom  ukończen ia  s e ­
m in ariu m , a n ie rzad k o  i dyplom  u- 
k ończen ia  W yższego K ursu  N auczy­
cielskiego. T ak ie  już są p a ra d o k sy  na 
szego system u szkolnego, p rzesiąk n ię  
tego zabójczym  fo rm alizm em .

W  im ię d o b ra  szkoły  po lsk ie j, re 
p rezen tu jące j in te resy  P ań stw a  P o l­
skiego nauczyciels tw o  Ziem P ó łn o c­
no-W schodn ich , ja k  z resz tą  rów nież 
i nauczycielstw o  innych  połac i k ra ju , 
dom aga się rea lizac ji n a stęp u jący ch  
postu la tów :

1) u d o stęp n ien ia  studiów ’ w yższych 
nauczyciels tw u , p o s iad a jącem u  wyk-

k sz ta łcen ie  ś red n ie  w zakresie  sem  
n arió w  n auczyc ie lsk ich  i u sun ięc ia  w 
te j m ierze  przeszkód , noszących ce­
chy  n ieżyciow ego fo rm alizm u ,

2) u zw y cza jn ien ia  ty ch  nauczycie- 
ii-słuchaczy  w yższych uczelni, k tó ­
rzy  m a ją  już za sobą po k i 'k a  la t stu  
d iów  w c n a ra k te rz e  w olnych słucha 
czy na  USB i Szkole N auk Politycz 
nych  p rzy  I. B. E. W. i —  co w ślad 
za ty m  idzie —  um ożliw ien ia  im  zdo 
bycia  dyp lom ów  w yższych uczelni,

3) u ru ch o m ien ia  p rzy  U S B '  Vy 
dzia łu  Pedagogicznego ,

4) u m o żliw ien ia  nauczyciels tw a 
naszych  ziem  w szerszej m ierze 
kształcen ia  się w In sty tu c ie  N auczy­
cielskim  w W arszaw ie.

Is tn ie jący  s tan  obecny w te j m ie 
rze  k rzyw dzi n iesłuszn ie  n auczyciel­
stw a, o rzynosi szkody szkole, s p o łe ­
czeństw u  i panstwm . Nic —  obiek tyw  
nie rzecz b io rąc  —  nie stoi na prze 
szkodzie aby n a p raw ić  zło, k tó re  sie 
je ty le goryczy  i zn iechęcenia  w sze 
leg ach  nauczycielsk ich .

Jozef Polański.

t  Pow oli schodzą  z w idnokręgu  W il­
na  daw ne W iin iank i i W iln ian ie . P a ­
m ięć lud zk a  jest k ró tk a , a p rzy  szyb­
kości w spółczesnego tem pa m głą za­
pom nien ia  zasn u w ają  się n a jb a rd z ie j 
w artościow e czyny, n a jo fia rn ie jsze  ży 
cia, zw łaszcza jeśli nie były  zbyt ja • 
skraw e, efek tow ne i rek lam ow ane.

Z m arła  Zofia K ościałkow ska była

olano w stale wzbogoca!
Wielk'e wygrane
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Co się dzieje z Litewskim Towarzystwem
Naukowym w Wilnie?

S p raw a L itew skiego  T ow arzystw a  
N aukow ego w W ilnie, rozw iązanego  
przez w ładze a d m in is tra c y jn e  9. III 
1938 r., n ie p rzes ta je  być a k tu a ln a . 
D ecyzja W ileńsk iego  U rzęau  W ojew ó 
dzikiego zosta ła  za tw ierd zo n a  przez 
Min. S praw  Wewin Z arząd  rozw iąza  
nego T-w a odw oła ł się do N ajw yższe 
go T ry b u n a łu  A dm in istracy jnego , 
gdzie sp raw a  czeka obecnie na  roz 
p a trzen ie .

W  m iędzyczasie, ja k  w iem y, pow 
sta ła  k o n c e p c ja  zo rgan izow an ia  n o ­
wego T-w u p. n. „L itew sk ie  T-wo 
M iłośników  N a u k i'4. Jak nas in to rm u  
j4 p rzedstaw ic ie le  s fe r  litew sk ich , 
inicjatyw a pow ołania uo życia now ej 
organizacji w yszła ze strony polskiej. 
W g ru d n iu  ub ro k u  spec ja ln ie  zap­
roszonym  6 osobom  spośród  k u ltu  
ra in y ch  działaczy  litew sk ich  p rz e d ­
staw iono  m ożliw ości zo rgan izow an ia  
now ego T -w a z tym , że p rzy ję łony  
ono m a ją te k  rozw iązanego  T -w a w 
razie za tw ierd zen ia  decyzji jego roz 
w iązan ia  tak że  przez N. T ry b u n a ł 
Adm., ja k o  in s tan c ję  osta teczną .

O soby zaproszone po rozw ażen iu  
w szystk ich  za i p rzeciw , zgodziły się 
na p ropozycję  U stalono  m. nil, że ks. 
Wisikomt, ja k o  p rezes T  w a rozw iąza 
nego nie m oże figu row ać  ja k o  za ło ­
życiel now ego T o w arzystw a. Istnieje- 
bow iem  m ożliw ość, że ,,s ta re“ Tw o 

m oże być jeszcze przyw rócone do 
życia.

Nowi założyciele po pew nym  cza 
sie dosta rczy li s ta tu t ,,Liit. Tow . Mił 
Nauki*1 z p ro śb ą  o jego za tw ierd ze­
nie W śród  założycieli figu row ały  jed 
nul; dw ie osoby, p rzeciw ko  k tó ry m  
wtudze w ysunęły  zastrzeżen ia . Trze- 
>a było tak że  w prow adzić  pew ne pop  

lawfci. S ta tu tu  nie p rzy ję to  więc do 
za tw ierdzen ia .

ęzek Kupców Fc  skicłi w  Baranowlczoch
wyno v:sca wzlkę wyzyskrr.i Irm tuótf
atanov, ,cze od d łuższego już czasu 

,e m o9ś pomieścić napływu różnych 
■ęt- orcow, sklepikarzy Itd. nie fyl— 

to z zachodnich dzielnic Polski, ale też 
. . Prc>w,ncji., którzy chcą p.óbo-wać szczę 
- v handlu i poszukują lokali na przed 

idzie°rS*Wa' rozbudow a miasta nie
. ' P® ze 1 napływem chcących osied 

WeiS ' Ban non.;czach, o-ddawna noto- 
zysk S  ̂ niczym n.e ograniczony wy- 
ści , 1, sarnovvo,la właścicieli nieruchom o- 
i  B kłują ceny na mieszkania w
taś r 2° SC' Swtl •anł-a-zji. W ostatnim 
zwtas?35^  Cen^ na lokale w śródmieściu, 
aKsurdc*’, 3.na Szi0Ptyt:,- e 9O doszły do
r o d e  1 Wy; sk o .c 1 Rozziuchwaleoi wla
?.vdzi k n T ucht;IT10ści' k tćrym ^  «  99%
ry g o sp o J  1 pom yś'nej koniunktu-
ostatnioh i arC2ei* ia^a się wytworzyła w 

lat ch d 'a Baranowicz -  pod- 
komorna o 100%  wyżej na m ;es,z.  
1 ° ^ t o  200%  „  nadaj a

nieśli
^snia

się na przedsiębiorstwa nandlowe. Jeśli 
się uwzg ędni, ze większość przeclslę- 
błorstw żydowskich mieści się we włas­
nych ok lach, to ten p rzede wszystkim 
niekontrolcwarvy przez niko-go w/zysk 
wlaścicien nieruchomości, uderza w pierw 
szyim rzędzie w rzeszę nowych sił chnze- 
ś< ańsikiej ludności, garnącej się a o  han­
dlu i rzemiosła Hasta o unarodowieniu 
życia gospodarczego staje się p rzeto  nie 
do  zrealizowania.

Zważywszy to wszystko na posiedze­
niu zarządu 16 styaz.nia Pr. Sfow. Kupców 
Polskich w Baranowiczach, postanow iło 
pow ołać do zyoia specjalną komisję kon­
trolną d o  cen lokali i wysiąpić potym z 
wrkosKiem do w ładz administracyjnych 
a- iby ukróciły wreszcie sam owolę wyzy­
skiwaczy, Do Komisji Kontrolnej weszli — 
Floriam Podlecki, Hilary Witkowski i Kon­
stanty Chwcilko.

O becnie L itw in i w ileńscy czekają. 
K rążą pog łosk i, źe rozw iązane T-w o 
może być znow u pow ołane  do życia 
Jak o b y  na tem a t ten  m ów ił w K ow ­
nie m in, Ł ozo ra jtis . S praw a rozw iąza 
nego T -w a in te reso w ać  się m iuł też 
bliżej m in  C h arw at, podczas sw oich 
poby tów  -w W ilnie.' W szystko  to jest 
u itenp re tow ane  p rzez społeczeństw o 
litew skie  w W iln ie  jak o  zapow iedź 
rew izji s tan o w isk a  w ładz w spraw ie  
T-w a „ s ta reg o 11, a n aw et m ów i się o 
cofn ięc iu  decyzji rozv iązan ia  T-w a.

W  zw iązku  z tym  
założyciele nowego T-wa nie śpieszą 

się
ze sk ład an iem  s ta tu tu  pop raw ionego .

W  zw iązki' z pog łoskam i o za­
w arc iu  w cznsie na jb liższym  uk ładu  
o w sp ó łp racy  k u ltu ra ln e j po lsko-li­
tew sk ie j d a ją  się zaobserw ow ać w 
W ilnie p rzy g o to w an ia  do zw iększone 
go k o lp o rta ż u  pism  i w ydaw nictw  h 
tew skich . Ma być w kró tce  u ru cn o m b . 
n a  na  ut. M ickiew icza p o d o b n o  
reprezentacyjna księgarnia litew ska  
Będzie to już trzec ia  k s ię g a rn ia  w 
W ilnie. Br w ił też n ied aw n o  w W il­
n ie p rzed staw ic ie l f irm y  w yd aw n i­
czej „S paudas F o n d a s11 z K ow na, k to  
ry  bad a ł m ożliw ość’ k o lp o rta ż u  wy 
dawnictw- litew sk ich  w P olsce i po i 
slach  w L itw ie. (*)•

Polacy na scenie kowieńskie)
Kowno, 18  stycznia.

K ow no nie po raz p ie rw szy  gości 
w sw ych m u racn  polsk .ego  a rty stę , 
„L ody p rz e ła m a ł11 B ron isław  H uber- 
m aii, k tó reg o  dw a k o n ce rty  odbyły 
się tu  jeszcze w styczn iu  1934 r. W 
rok  późn ie j p rzy jecn a ła  E w a lu r s k a -  
B aiid row ska, po niej zózef H ofm an , 
w reszcie w Jconcu r. 1936 A n u r  Ru- 
bim ,ztein, k tó ry  odw iedził rów n ież  i 
K łajpedę.

K oncertow ali oni w szyscy w sali 
T ea tru  Państw ow ego, zdobyw ając  u 
kow ieńsk ich  m elom anów  bez różni 
cy n a rodow ośc i zasłużone pow odze­
nie. I chociaż to się działo  w okresie  
b ra k u  sto su n k ó w  pom iędzy  L itw ą i 
Po lską, k o n ce rty  odby w ały  się bez 
incydentów . Jedyn ie  podczais Jtoncer 
tu T ursk iej- B androw sk ie j w o k la sk ’- 
w m ieszał się gwizd, śp iew aczka  zaś 
m usia ła  zrezygnow ać z zam ierzonego  
w ystępu  w operze i p rzed  te rm in em  
opuścić K ow no. Jalk m ów iono  w ów ­
czas, pow odem  zarów no  chu lig ań sk ie  
go w v b r3’ku, ja k  i zarządzen ia  adm i 
n istrący  jnego , było o d śp iew an ie  po 
po lsku  n a  bis (p rogram  przew idyw ał 
ty lko  u tw o ry  w jęz. fra n c u sk im . Wie 
m ieckim , ro sy jsk im  i w łoskim ) p io ­
senki S zym anow skiego. Źe a rty s tk a  
zaśp iew ała  rów nież i po litew sk u  —■ 
to na rozgorączikow ane głosy7 w pływ u 
nie m iało . Ale są to  już d aw n e  dzie­
je...

P o  naw iązan iu  sto su n k ó w  polsko- 
litew skich  w p rasie  ukazyw ały7 się 
w zm iank i o n aw iązan iu  w ym iany  
a rty sty czn e j. J a k  do tąd  je d n a k  (poza 
p rzy iazd em  na  zap roszen ie  p o se ls t­
wa R. P. z o kazji Swńęta N iepodległo 
ści sk rzy p aczk i Iren y  D u b isk ie j i nia 
nisty Jerzego  L iefelda), doczekaliśm y7 
się ty lko  R aula  K oczalskiego, k tó ry  
w ub. pon ied z ia łek  da ł w sali T ea tru  
P?.ńsfwTowego k o n c e rt utw orów 7 C ho­
pina.

W ystęp  a rty s ty  polskiego śc iągnął 
dużo pub liczności. Z litew sk iego  św ia 
ta  o fic ja lnego  w idzieliśm y m. in . mi 
n is tra  sp raw  w ew n ętrzn y ch  p  L eona

sa; by ł rów nież p. m in . C h arw at z 
m ałżonką o raz  p e rso n e l poselstw a U. 
P., k ilk a  in n y ch  osobistości z ciała 
dyplom atycznego , ja k  rów nież  licznie 
się staw ili m iejscow i Połacy .

P ub liczność  p rzy ję ła  a rty s tę  n ad er 
ciepło. >W p rasie  zab ra ł do tychczas 
głos ty lko re d a k to r  naczelny  „L ielu- 
vos Ż in ios11 p. J. K ardelis, w k tó rego  
re-cenzji m . in  czy tam y: „K ażdego
au to ra  m ożna się nauczyć g rać  i mo 
że to  n aw et w yglądać im p o n u jąco , 
Ale C hopina, n ieste ty  nauczyć się nie 
m o żn a„ jeżeli się n ap raw d ę  chce od 
czuć go w całej, b ezg ran iczn e j gam ie 
tonów , k o lo ry tu , n a s tro jó w  i p rz e ­
żyć. R. K oczalski je s t jed n y m  z tych  
n ielicznych  a rty stó w , k tó rz y  C hopina 
in te rp re tu ją  ta k , że się i słyszy, i od 
czuw a rzeczyw iście C hop ina  i jego 
twtorczy d u ch 1

W  in rirm  m ie jscu  k iy ty k  cy tu je  
słow a poety  litew skiego  M ajronisa- 
„N o k tu rn y  C hopina, ileż k ry jec ie  w 
sobie m o cy 11...

Niew7ątpliwTe i dalsze głosy kryty­
ki będą rów nie  p rzy ch y ln e  i pow in 
ny zachęcić a rty stó w  po lsk ich  do czę 
slszego odw iedzania  nad n iem eń sk ie j 
stolicy. (Z. N.).

Cd fe?ery
Bieg o odznaicę sprawności narciar­

skiej PZN~u, który miał się odbyć na Ro­
wach Saipieiyńskich 22 stycznia 1939 ro.ki1
0 godz. 10 zostaje odw ołany z pow odu 
braku śniegu.

s m m t h
Giimnastyka Pań Grupy N iestowarzi szonych 

prowadzona od szeregu lat przez Okręgowy 
Ośrodek W. F. .odbywa się co wtorek i pią 
tek od godz 17 do 18.

Zapisy przyjm uje kancelaria Okręgowe 
r o  Ośrodka W F Wiilno w godzinach urzędo 
wych t. j. 9— 15 i na lekcjach gimnastyki. 

Opłata wynos 1.50 zł miesięcznie wraz
1 prawem korzystania z ciepłych natrysków

lym  typem  daw nych  naszych  obyw a­
telek w najlepszymi słow a tego zn a­
czeniu. O fiarność, to było je j hasło  
i p ro g ram  życia.

Ze znakom ite j rodziny  z iem iań­
skiej, w ysoko noszącej swój prestiż  
herbow y i rodow y, w espół z s iostram i 
i k u zynkam i m ieszkającym i przew aż 
nie w G rodnie, (au tork i, W ili Zyn- 
d ram  - Iłościałkow skiej, p rzy jac ió łk i 
O rzeszkow ej i je j dw óch sióstr), s ta ­
now iły grono pan ien  w ychow anych  
bogobojnie, wzorow o, w szlacheckich 
trad y c jach  i pa trio ty czn y ch  zasadach. 
W ytw orność św iatow ość by ła  u d z ia ­
łem ład n y ch , rasow ych  panien , nie 
biedny-ch leż, aczkolw iek słynna 14 
część dziedzictw a zubożała srom otnie 
siostry  bogatych  dziedziców .

P an n y  K ościałkow skie brylow ały 
na k a rn aw a łach  w ileńskich i innych, 
stro jne, otoczone “ kw iatem  naszej rnło 
dzieży11. Nie w yszły za m ąż Któż m o ­
że w iedzieć d laczegoI Ale za to każdy  
kto znał a tm osferę  dom u Z yndram  
K ościałkow skich, z rozum :ał doskona 
le dlaczego, jeszcze nie s tare  p anny , 
odsunęły  się od św iata , zachow ując 
ty lko najb liższe stosunk i tow arzysk ie  
i oddały  się całkiem , bez reszty , wspo 
m agan iu  ubogich. D aw no juz  przed  
w ojną szeroki zasięg ich działalności 
chary ta tyw nej obejm ow ał n a ju b o ż ­
sze warstw7y ludności w ileńskiej, w y­
chow anie dziewmząt w duchu  re lig ij­
nym , opiekę nad  rodzinam i pozbaw io 
nyrnii k aw ałk a  chieba. Gdy tylko stało  
się to możliwymi, u jaw n iły  się jak o  
„W in cen ty n k i11 i zgrom adziw szy pod 
swoim  przew7odem  najpow ażniejsze 
d am y  w nenskie, dz .a ła ły  n iezm ordo­
wanie i n ieustannie , ^ak n ieustanne 
były potrzeby, nędza, skarg i i b iedy 
biednych  ludzi. N iezliczone m asy uno 
gich przeszły  przez ich ręce; całą  a k ­
cją, je j ch a rak te rem , k ierow ała ś. p, 
Zofia, m ając  siostrę do ciągłej po­
mocy.

Nie ty lko  o chleb d la c a ł a  dbały 
te zasłużone opiekunki. Nie p o zosta ­
wiały i duszy n ęd zarza  bez k ie runku  
i opieki. P an n a  Zofia surow7o karc iła  
w ybryk i sw ych pupilów : leń, p ijak , 
nierób, nie znajdow ał łask i w je j czuj 
nych n a  p ra w d z :wą niedolę oczach. 
S ta ra ła  się być  sum ien iem  ty ch  w yko 
lejonych ludzi i siłą swego n iezłom ne­
go c h a ra k te ru  u trzy m y w ała  ich na 
tym  poziom ie n a  jak im  uw ażała , że 
być pow inni.

O jciec św ięty udzielił Je j b łogo­
sław ieństw a i o rd e ru , Po lska  przyzna 
ła  Je j P o lo n ia  re s litu ta : bo ileż w yko­
lejeńców , k tó rzy  by m oże pod w pły­
w em  nędzy dosta li się pod w pływ y 
kom unizm u, u ra to w ała  ak c ja  m iło­
sierdzia w incenlynek .

Zasłużonej działaczce społecznej i 
o fiarnej, ch rześc ijańsk iej duszy, niech 
ziem ia w ileńskiego cm en tarza  lekką 
będzie. Na w dzięczność rodaków  za­
służyła. A tysiące b iednych  w spom ni 
w  dzień pogrzebu  że n iestało  ich O pie­
k u n k i i og lądać  się będą kto J ą  zas tą ­
p i?  A tru d n o  będzie o w iększą o fia r­
ność i pośw ięcenie siebie dla idei 
C hrystusow ej. 11 R .

P o p r i e f o

W czo ra j odbył się pogrzeb  znane j 
w W iln ie  dz ia łaczk i społecznej ś. p. 
Zofii K ościa łkow sk ie j. Po n ab o żeń st­
wie ża ło b n y m  w kościele po-B ernar 
dy ń sk im  u fo rm o w ał się d ługi k o n ­
d u k t, k tó ry  p rzeszed ł u licam i W ilna  
na  cm en ta rz  Rossa.

K o n d u k t o tw iera ły  szkoły i m ło- 
dz eż o ch ro n  dziennych , d a le j szły 
delegacje  o rg an izacy j i zrzeszeń  c h a ­
ry ta ty w n y ch , za rząd  i cz łonkow ie 
T-wa P a ń  Św. W inc ten tego  a  P au lo , 
k tó rego  ś. p. Zofia K ościałkow ska by 
ła p rezy d en tk ą . W  k o n d u k c ie  żałob  
nyin n iesiono  o dznaczen ia  zm arłej- 
<J? ^ P a P ' eski  „p ro  ecclesia et ponti 
lic e 11 i o rd e r  „P o lo n ia  r e s t i tu la 11 o- 
raz  liczne w ieńce i w iązank i k w ia tów  
K atafa lk  z tru m n ą  poprzed za ło  lifcz- 
ne^ d u ch o w ień stw o  zakonne  i św ie­
ckie.

Za tru m n ą  k roczy li p. m in is te r  
Kości, ilkowski i ”k>dzina zm arłej.
p rzedstaw ic ie le  w ładz z p. w ojew odą

-ir tsk in i na czele, spo łeczeństw a 
w ileńsk ie  i rzesze ludności.

Na cm en ta rzu  Russa spoczęła nie 
s tru d zo n a  dz ia łaczka  społeczna, k t ó­
ra  k ie ro w ała  24 oddziałam i i 54 filia 
mi S tow arzyszen ia  P ań  św. W incento  
go a P au io  dzięki s ta ran io m  k tó re j 
p ow sta ły  p rzy tu łk i d la  starców-, k u r  
syT zaw odow e, b u rsa  dla dziew cząt i 
5 o ch ro n  dz iennych

Hotel EUROPEJSKI
w I t r l l H I E

Plcrwszorzęany — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa



6 „KURIER" (4696?.

Tabeln loijeriś
12 dzfeń ciągnienia 4-cj kiasy 43-ej Loterii Państw.

uh wie wygrane
I i II ciągnienie

Stała dzienna w ygrana 5.000 
fcł. padła na nr. 111367

50.000 zł.: 11507 76498
10.000 zł.: 148448
5.000 zł.: 35576 48820 10290T 

122843 126402 159717
2.000 zł.: 795 4463 7400 19479 

47103 58519 60053 64132 81492
96497 108562 109377 11290S
112415 126481 134838 136987
141213 144051 155456

1.000 zł.: 1712 4985 17783 19797 
29675 36187 53939 63672 63948
69069 75507 79827 81439 81525
84680 89528 100769 107036 109927 
118438 127180 123949 143170
144372 145493 150609 152347
158153

Wygrane po ?50 zt.
320 35 96 307 578 96 671 707 

70 862 1062 88 .267 475 600 28 
776 2002 45 85 216 68 33 38 619 
721 817 52 907 3191 570 369 407 
12 73 512 623 J0 2  3 886 4083 129
74 75 289 349" 404 772 837 923 
6003 17 84 97 179 245 385 493 640 
830 51 925 29 6205 48 391 474 99 
713 68 867 901 22 25 27 7162 207 
19 36 687 760 56 77 884 946 8032
72 119 650 828 93 969 9016 216 
366 604 39 757 74 932 90 10176 
207 33 94 417 54 916 84 11048 85 
93 59 172 362 422 50 73 542 657 
900 32 51 69 96 12235 432 85 598 
601 833 927 62 68 82 13038 47 75 
91 183 88 218 489 574 86 91 620 
B3 86 52 90 839 92 14091 96 512 
23 63 615 52 724 76 822 26 956 
35116 259 398 652 43 90 96 867 
921 71 97 16059 173 262 79 129
75 440 80 76 567 603 16 30 717
863 67 930 93 17081 218 29 534
752 65 966 18031 105 280 399 428
56 88 511 629 41 809 30 923 41 
0.9003 52 281 404 27 533 68 746 
920 20144 91 223 63 334 434 570 
890 902 65 54 21289 305 31 446 
516 603 15 49 729 892 990 22075 
165 215 373 523 74 804 23 44 
23043 247 446 572 942 89 24078 
647 602 806 948 81 25t)48 125 226 
28 379 507 759 811 15 32 82 960 
26021 132 66 336 42? 549 75 626 
732 853 996 27202 444 81 545 39
73 673 728 8084 980 28270 96 5 
668 736 50 816 906 11 29121 80 
248 92 320 915 81 540 767 78 904 
04 80932 89 168 70 250 305 425 
540 57 616 780 82 802 31041 58 
97 158 238 23 58 333 561 606 9 
83 722 30 803 17 81 965 31190 304 
453 526 749 918 96.

33072 89 110 66 85 232 41 70 316
57 540 670 88 826 43 78 994 34163 
259 469 82 95 722 838 41 66 925 40 
35001 75 122 216 378 547 91 795 890 
36087 200 65 316 449 60 513 7' 654 
80 3720t 42 67 471 7S 665 915 16

38010 23 53 263 330 61 420 59 84 638 
93 729 62 896 39005 304 24 28 669
99 716 880 93 904 40083 89 li 11 254
310 28 569 643 875 915 78 97 41151 
209 32 370 99 674 76 42131 227 62 
625 718 865 935 62 43049 l21 249 
464 541 78 641 51 99 777 819 67 956 
44137 71 97 220 301 20 61 80 84 4i6 
527 654 83 798 829 45006 80 147 81 
98 408 13 49 540 69 87 8a 673 862
939 46018 21 103 87 337 6 642 359
931 47124 61 291 360 586 83f 98 987 
48223 42 44 61 35 79 461 579 78. 393 
909 11 49108 51 202 323 585 730 51 
362 5u032 163 298 345 450 79 88 530 
630 65 51025 119 354 68 405 8 <. 539 
720 902 34 38 52007 183 304 425 50‘ 
95 C41 712 828 958 53033 155 202 9 
336 507 612 844 75 993 54013 50 56 
275 92 98 404 590 95 636 "1 85 92 
709 56 313 97 55400 516 83 95 CS6 
734 37 877 56087 89 125 207 35 302 
13 445 61 214 601 27 707 45 91 932 
57030 102 237 86 304 95 811 929
58104 65 242 367 82 86 483 551 706 
843 56 959 59276 470 89 506 708 803 
11 63 81 916 88 60110 220 86 331 4
76 479 216 99 702 48 871 958 61011 
109 96 216 413 40 47 793 99 841 53 
9i6 29 97 62127 40 98 425 64 616 
702 63009 213 376 9L 519 71 670 769 
828 80 999 64144 97 273 98 373 94 
531 34 38 51 80 86 99 614 67 776 95
940 70

65031 191 257 319 450 576 333
66069 10: 320 533 34 8! 728 67 931 
4 57 67217 74 503 11 68112 794 896 
69004 56 109 41 342 563 696 747

70073 174 263 99 306 10 93 95 748 
801 44 74 75 917 30 71024 159 411 
563 729 82024 51 92 300 4 11 435 559 
633 39 998 73100 3 82 236 75 300 1J 
741)35 181 258 99 427 47 68 521 823 
75118 34 264 66 491 611 14 790 810 
30 920 76085 95 225 356 607 85 88 
704 33 918 77026 114 64 78 325 527 
717 21 835 44 69 78016 62 124 31 
224 410 557 96 609 32 66 957 86 
79379 *433 54 936

80050 136 290 61 449 524 665 70 
886 s37 97 81133 145 495 512 93 614 
727 82052 134 99 268 86 325 42 413 
50 500 1 601 202 916 95 83098 180 
405 9 19 550 651 63 721 43 842 84137 
68 74 246 300 440 676 89 896 963 
85116 99 280 90 422 26 674 776 900 
86524 89 839 53 83 933 87131 90 408 
566 906 88048 74 256 82 416 51 63 
543 98 653 98 703 89036 91 120 261 
447 53

90i28 377 712 973 91002 254 363 
81 620 733 919 42 92031 167 461 779 
877 350 93064 105 74 251 59 300 10 
75 941 94008 252 «19 40 403 26 37 
60 583 775 873 95066 159 415 93 
36055 171 460 86 509 672 778 862 
921 9754C 828 38 986 98255 93 451
77 E19 51 857 957 99115 67 481 555
62 780 861 98 919

100192 96 282 85 92 311 24 40" 
637 I M  807 4 48 101186 346 60 
468 954 102124 456 501 390 103314 
18 20 407 75 532 661 104015 48
412 50 509 642 32 747 9 887 105021 
143 4 9 8 9 446 504 612 861 5*35 78
l i '6078 92 384 447 531 69 93 662
893 L07038 61 347 435 5 2 18 52
902 108093 338 521 86 694 709 72
83 75 88 806 22 985 10942" 80 635 
44 714 52 829 86 991 110021 54 
169 563 666 709 33 801 "6  85 11101 
44 251 80 430 676 713 818 63 95 
912 112055 125 235 482 99 600 802 
39 7S 96u 7 7 113116 99 316 95 454
63 552 743 78 91u 114018 88 107

ta

P f F R I T E  / V O « C

KRAINA LĘKU
(Powieść nagrodzona: Grand Prix du Roman 

d’Aventures 1937)
Przekład 'autoryzowany :: francuskiego.

T en  kolos m ilczący  i spoko jny  na  ogół, prócz 
um iejętności p rzy p o d o b an ia  się zw ierzchn ikow i posia ­
d a ł i  tę zaletę, że m ów ił ty lko  w tedy, gdy by ł dobrze 
p o in fo rm o w an y . N iederstoff n ad staw ił ucha .

—  P rzy p ad k iem  w iem , o co idzie. O negdaj ten  
ch łop  chcia ł is to tn ie  dać jeńcom  d zb an  jab łeczn iku . 
N asi ludzie  zaw in ili podw ójn ie : p rzy ję li jab łeczn ik  j 
w j pili sam i. W czo ra j ten sam  człow iek p rzyszed ł 
z d ru g im  dzbanem , ale d oda ł do n ap o ju  p o rząd n ą  d aw ­
k ę  so li p rzeczy szcza jący ch . S k u tek  by ł lak i, że n a j­
zach łan n ie js i nie n ad ąża li spuszczać spodni p rzez d w a­
dzieścia  godzin. W arte  to tj dzień aresz tu  i sto m arek  
g rzy w n y  d la  zasad y , a  m oże z zaw ieszeniem , jeśliby

Fan p u łk o w n ik  uw ażał, że n ie  n a jgo rszy  kaw ał. Ot 
w szystko.

Z m ęczony  d ługo  p rzem ow ą, S 'ro h b e rg  u m ilk ł. Je- 
f o  w ielkie czerw one oblicze nie w yraziło  nic, a  nic.

Z m ieszał się H eim  pod  lodow atym  spojrzen iem
—  Z daje m i się, że by łoby  przedw czesne  w niosko- 

w ać, że idzie tu  o p ro s ty  żart, p an ie  h rab io . Ś ledztw o 
trw a  i...

—  Ja  sam  pow ezm ę decyzję  co do tego n ieszczęś­
n ik a . P ro szę  o r a p o r t  ju tro . J a k  się pan  przyczesze , 
zam eld u je  siię p a n  u  m n ie  ze sw ym i ludźm i.

N iedersto ff w szedł do g ab in e tu  w  tow arzystw ie  
W iernego S tro h b erg a  i tu  dop iero  w ybuchnął:

—  Nie w y trzy m am  d łu że j z ty m  sadystą ! Ja k  go 
się pozbyć?

—  Nie podobna, p an ie  hrab io .
R ozkaz w yższy n a rzu c ił H eim a dow ództw u  g a r­

n izo n u  w St. Q u o ren tin  o fic ja ln ie , ja k o  o ficera  policji, 
pó łurzędow o ja k o  p rzedstaw ic ie la  w szechw ładnego  
k o n trw y w iad u . Sucha i ro zk azu jąca  depesza z K w ate­
ry G łów nej p rzy p o m n ia ła  o ty m  N iederstoffow i, gdy 
w pisał nazw isko  zn ienaw idzonego  w spó łp racow nika  
n a  liście ko le jności o d jazd u  n a  fro n t.

239 52 62 74 421 582 91 438 63 929 
115262 76 304 836 116092 191 201 
496 5G7 634 92 756 802 31 90
119009 63 240 328 482 759 c23 50 
951 118390 640 764 918 19 119037 
88 452 78 543 650 59 932 97 120011 
595 653 72 747 78 814 34 121180 
205 9 28 37 394 546 77 998 122156
444 561 833 987 123007 24 63 562 
639 65 77 74 982 J 24003 3i 168 
449 657 719 48 f 7 91 992 98 12528 
605 31 643 77 85 712 86 95 830 
126153 391 555671 773 76  809 991 
127009 61 111 315 r." 4 i6  541 75 
83 724 72 80 819 32 958 128073 
182 94 449 54 60 880 129121 24 
279 368 63 84 698 0887

130222 29 453 547 72 608 22 752
92 847 903 14 42 131127 213 34 450 
576 678 85 767 954 132031 159 230 
420 7fi7 823 96 98 902 60 133041 42 
66 84 94 129 2)4 38 46 49 37,J 531
93 652 64 818 29 46 90 925 134037 
90 270 322 479 521 616 752 883 915 
71 75 137014 20 244 326 43 645 750 
56 59 94 875 86 962 136012 76 113 
19 70 302 9 416 80 548 45 88 628 749 
£ J6 51 137164 77 204 378 418 35 40 
58 523 666 860 900 26 138108 210 33 
446 529 664 776 861 68 916 39 139229 
390 97 6P'J 60 807 74 952 97 140116 
29 280 395 413 90 731 58 915 34 94 
141000 4 61 137 98 453 623 735 81 
802 142140 48 69 223 66 98 487 700 
55 87 825 68 l-13040 179 73 270 332 
98 405 550 617 48 767 976 144013 44 
116 283 86 404 58 561 696 971 145062 
107 295 325 86 498 514 644 80 760 
98 919 25 146104 50 82 240 4o2 55 59 
567 604 733 49 98 858 976 147344
419 53 69 525 693 793 810 69 86
1481)63 400 526 53 881 981 93 149023 
128 381 492 160 637 742 861 907
150210 308 412 68 816 80 978 88 
151021 101 79 95 366 690 782 806
152463 663 904 37 66 153079 115 81 
360 423 68 612 13 722 60 905 601
1542)1 413 60 85 537 642 769 820 901
155072 2 i0 87 529 769 883 968 156236 
37 380 484 587 95 687 747 70 : 1 
157070 171 452 597 709 877 99 900 
44 86 158189 491 503 659 807 3 8913 
74 159094 456 504 15 677 706 917

III ciągnienie
Głńwne wygrane

Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 
padła na Nr. 41606.

10.000 zł.: 50756.
5.000 zł.: 99464.
2.000 zł.: 1369 11127 31490 35445 

44544 43510 88871 89888 97343
103186 145459 159135.

1.009 zł.: 1769 6197 9087 34000
4056? 379 41683 44778 55436 61754 
399 66360 86591 954S3 96991 103190 
114819 115560 119353 121955 134880 
136294 142801 141086 148999 151922 
157207 158188

Wygrane po 250 zł.
245 82 364 750 904 55 1389 405 15 

86 698 784 2329 677 3012 82 400 37 
522 4227 735 5459 784 735 82R 6013 
77 106 247 494 796 958 84 7006 12 
725 71 840 964 8069 367 758 760 74 
9281 716 34 906 1002 22 352 928 
11007 86 260 911 49 69 12247 504 53 
711 21 965 13027 39 53 43? 592 95 96 
14117 758 942 15181 91 608 914 11051 
131 221 330 17141 214 331 18056 179
445 740 19263 379 455 780 20118 71 
77 234 365 456 531 90 81321082 164 
518 19 630 895 22406 797 929 234,)6 
797 24013 38 278 595 782 25217 3U5 
406 959 26093 222 374 561 721 852 
27145 368 70 561 758 714 911 28106 
261 99 433 509 731 38 94 931 29141

42 277 441 510 25 602 85 92 30158 
aOO 89 667 784 961 31083 621 85 717 
J71 82 32049 122 815 469 953 33100 
390 805 906 56 34004 19 78 276 8 ł 
35041 154 343 431 570 36224 907 
37011 61n 34 930 88006 106 294 795 
670 39131 376 981 

40024 166 359 852 41352 528 785
42119 354 461 577 616 83 797 822
42948 44330 555 900 45056 t>5 3»ó
451 738 46910 22 47084 205 857 455 
892 48455 93 535 938 40201 308 60247
452 874 51094 524 52204 29 575 658 
057 63154 987 979 54471 760 995
5F140 04 610 954 91 56384 6l)9 57181 
493 803 945 58059 126 711 59287 361 
409 675 843 50469 61002 139 69 537 
680 715 43 62048 509 63085 64226 
508 603 62 826 60 65655 876 66903 
67000 362 787 68121 443 740 870
69031 733 70003 368 670 c07 71047
93 132 844 58 927 63 72013 237 382 
804 73083 163 230 24 565 824 74337 
461 6: 4 20 963 75011 95 195 333 472 
76035 32C- 598 622 38 <̂4 5^4 952
77031 63 6.6 921 78185 347 834 64 
79067 175 221 28 357 792 95 925

80194 255 326 637 46 859 81057
191 461 602 894 988 82146 42 45o
687 818 95 929 83070 172 920 34
84325 73 *24 995 85064 245 6fl4 96081 
454 600 87048 231 374 431 507 738
905 23 61 88418 766 969 89227 64 
715 42 72 90109 97 540 631 962 91536 
764 865 991 92209 493 561 883 96 
93136 61 373 720 78 94029 263 81 
353 71 509 95287 451. 844 96?60 67
■)72 854 919 97048 76 297 368 928
98310 313 700 99011 428 868 930 36 
K)'<145 352 947 101233 692 102320
407 637 972 103073 253 570 723 61 
63 79 104246 354 429 53 640 v42
105415 694 106005 335 79 107231 99 
<•90 106 16 99 108078 83 64i 845 75 
109212 729 110044 129 213 Su7 681 
722 111924 112145 663 73 807 912
113664 963 81 114129 93 283 658 85 
115113 ?5 2p8 746 52 868 116263 642 
714 1.7027 88 211 57 555 989 118577 
627 728 119045 117 57 249 517 759
120227 300 734 809 32 121076 130 
277 460 648 122171 250 52 313 652 
726 848 95 956 12329/ 50, i 45 86 708 
941 124012 303 458 508 125451 90l 87 
126005 131 326 69 59 505 613 762
127379 641 705 51 857 783 128526 
750 813 123014 116 353 795 88l
130233 48 344 415 754 131054 77 88 
125 '315 430 784 620 303 132175 295
385 739 871 133023 71 738 931 52
134032 48 307 739 977 13536) 425 30 
857 904 65 136308 515 52 137000 28 
134 231 445 81 533 669 864 138251 
314 417 649 772 139078 148 227 458
513 709 74 140044 232 56 83 528 625
755 895 141415 728 142319 432 6', 
537 65y 86 740 62 143016 789 9o4 
144304 51 597 632 64 863 909 145134 
446 802 64 146003 219 5°8 3 147040 
201 14 375 435 73 5-58 782 87 815
915 148275 970 149092 597 796 69 
851 935 150126 217 595 723 88 901 a£ 
151023 382 90 476 533 882 964 152323 
60 68 862 89 153091 162 73 373 897 
154216 52 584 79 624 155341 860 931 
156045 118 87 95 251 544 819 '57(188 
185 386 619 99 720 849 158107 511 37 
85 880 159112 225 716 95 803 900

IV ciągnienie 
Wygrane po 250 zł.

150 72 284 324 861 1105 219 68 414
567 934 2^85 748 3237 4210 426 522
802 921 5023 436 801 6085 24z 409
507 758 7043 504 824 949 8371 503
56 603 849 995 9242 371 505 76 836 
10286 103 1l0u4 219 315 521 628 884 
903 12390 508 803 51 13]00 34 284 
522 38 656 792 829 936 14010 U  226 
360 828 5221 593 709 43 858 86 16138

353 74 691 17169 88 457 60 660 ,45 
18112 547 933 19062 110 221 242 342 
88 559 65 610 863 906 11 6( 20l7ó 
512 772 989 21004 18 98 248 57 811 
45S 66 22456 23146 315 22 545 764 
24095 453 25061 140 268 647 26i80 
322 59 424 27038 79 217 427 37 ’.8 
114 37 495 950 29u44 46 199 252 584 
629 907 30102 428 37 31145 346 47 
495 5 t9 613 32039 154 75 94 358 
33314 40 41 416 34&50 702 801 21 34 
35209 330 99 400 38 623 30 758 6135
95 264 80 525 647 832 37370 700 
38218 57 309 578 646 758 §75 3914*
47 527 65 809 41 40173 41082 338 
540 851 42642 43316 537 652 766 91* 
44100 60 270 545 867 45071 267 399 
949 46090 535 72 85 686 724 873 959 
82 47104 29 321 715 854 48000 148 
338 85 431 516 99 641 843 49048 244 
720 87 815

50036 448 562 917 51032 220 953 
52086 148 78 358 76 53042 187 204 
63 431 721 895 54026 703 824 55038 
u2 208 456 890 940 83 56079 679 856 
949 50 57313 76 427 511 16 57 77 686 
790 58: 13 625 ta 59212 684. 87 925 
59 60356 901 61006 14? 4o5 16 675
90 788 375 90„ 62325 999 65i42 214 
390 415 562 700 3l 45 52 64290 581 
890 65155 406 16 28 66019 97 98 504
96 6703: 291 519 966 68638 142
69517 677 773 903 70016 14 531 679
91 947 94 71188 325 970 72939 73570 
60l 767 74081 274 i'j2 507 92 75128 
53 68 368 84 797 76316 544 789 809 
973 77184 400 44 78068 823 79993 
oOuol 83 311 33 964 81569 607 737 
82680 783 891 985 83131 209 705 8 
851 925 84392 412 67 505 23 68 74 
699 958 85084 443 59 697 833 58 917
48 a6095 184 33l 52 542 87125 215
53 767 69 889 986 8S015 253 360 523 
665 9174 674 44 954 955 78 90117 228 
529 717 803 29 924 91177 246 £52 779 
802 92095 761 93380 806 15 51 926 
29 94116 2l8 4s8 95302 895 96186 
429 619 741 97271 308 573 98331 522 
834 41 99034 452 701 824 987

100219 360 71 654 711 101493 528 
944 102705 83 958 10318? 299 *32 607 
82 37J 104343 61 426 661 714 105382 
106239 629 35 68 99 831 107222 355
61 602 825 916 87 108177 238 96 f-r
543 1092?: 459 672 650 851 110332 
969 111027 352 607 44 825 112155
91 228 563 669 88 726 113194 287
318 750 882 114317 419 612 740 816 
956 115345 "36 557 85 730
843 110101 213 94 463 97 693
921 117335 504 118269 300 5i6
915 119493 500 757 909 120126
331 504 741 846 121042 185 311
770 809 122255 55O 681 742 123380
81 641 916 124176 85 374 125031
150 263 336 420 569 906 7 126154
74 247 96 372 98 622 25 708 51
822 y45 127136 402 42 546 98*.
128070 114 763 68 .29035 169 225 513 
61O 130673 7)4 99 131063 85 92
327 13 22 897 132308 38 432
587 716 846 54 133101 524 612
18 77z 31 85 83' 67 86 919 134192 
502 622 70e 821 135402 57 749 88-* 

136056 161 868 137262 482
727 86 138063 396 850 139576 798 
804 140186 210 635 82 733 95 885 928 
44 14l"23 351 748 954 142549
806 94 143082 466 874 920 80 144123 
201 450 642 99? 145196 361 567 
146192 ?38 49 387 489 560 793 901 
147238 379 420 34 686 148C87
134 73 266 149185 94 206 601 855
150376 555 787 920 151156 22 42
572 824 44 66 152291 361 927 153438 
632 853 98 919 154066 138 239 301 
4j 7 591 8U 35 948 153009 182 292
548 715 923 156340 83 494 551
637 801 926 157272 407 34 '43  932
54 158488 700 159440 630 804

M rg is t ra t  poJąciy  ulicę 
Sap ieżyóskązS enatO !slą

Magistrat ł^ez rie  z w iadza 
mi wojskowymi p izydąp il do  
wykupywania pasa  gruntów, 
przylegających d o  terenów 
szpitala wc jakowego na Anto- 
kołu od  strony ul. Cichei. 
Część kupowana przez wojsko 
iest po trzebnana rozszerze­
nie i wyrównanie granicy szpi 
fala. zietnia zaś nabywane 
przez miasło pó jdzie na rag i 
lację ul. Cichej, kłóra dziś jes 
wąiską, krętą i niew ygodną.

U-egulowar ie ul. Ciche 
stworzy w ygodne poiączenir 
pom iędzy ulicami Saipieżyńs- 
ką a Senatorską. Potrzeba lego 
połącz en,a szczególnie oaje  
się odczuwać 0 0  czasu zamk­
nięcia ruchu przez teren szpi­
tala.

M agistra t  b^dsid w yda­
w a ł  bezołatn ie  d z ew ia  
na  zalesienie oieDżytków

Świerki w lasach miejskich 
na Antokolu s , silnie zaatako 
w ane przez kornik. W  kilku 
miejscach znajdują się grupy 
drzew  już usychających, z opa 
d a ;ącą korą. Ponieważ nie tyl 
ko n ie  można tych drzew  urafo 
wać, leoz są on e  jeszcze na 
bezp ieczne jako roesaanik 
pasożytów , d la tego  trzeba j< 
wyrąbać. Zachow anie najpięl 
niejszego lasu Wilna, lasu p o ­
siadającego charakter parką 
jest sprawą bardzo ważną.

Dla intormacji należy do­
dać, że Zarząd Miejski od ro­
ku zaangażow ał inżyniera le: 
nika, który kieruje akcją zwa-' 
czania szkodników i dba c 
zw iększenie terenów  zalesio­
nych Z jego  inicjatywy z 
miejskich szkółek leśnych b ę  
d ę  w yaaw ane oezp ia tn ie  d rze 
wka dla zasadzenia na wszel­
kiego rodzaju nieużytkach 
Przytem będz ie  zwiększona 
różnorodność gatunku drzey 
ozdobnych.

W  związku z ostatnią uch 
w atą Maig.stratu wycięcia w 
lesie AntokolsKim arzew  po­
rażonych przez kornik, człon­
kowie M agistratu zwiedził 
miejsca, przeznaczone na wy­
cięcie i stwierdzili celowość 
wniosków iiiżyniera-ieśnika

—  Z resztą  —  c iągną ł S trohuerg  —  on  jest cenny. 
P o d e jm u je  się n a jm arn ie jszy ch  fun k cy j, k tó ry m i b rzy ­
dziliby  się inn i oficerow ie. Ma pasję  do swego zaw odu, 
ja k  dobry  pies po licy jny . Zna go znakom icie  i pełn i 
bez w ytchnien ia . Nie sypia . Nie ja d a  Oczywiście, te- 
ro ry zu je  m iasto . Ale czy n ie  tak  należy  postępuw ać? 
L u d n o ść  tu te jsza  to  po tom kow ie  p o n u re j p am ięc i 
d aw n y ch  fra n c - tire u r‘ów. W  m ieście ro i się od u k ry ­
ty ch  żołnierzy , ra n n y c h  A nglików , rezerw istów  f ra n ­
cusk ich , no i ty luż szpiegów . Jeszcze m a ją  b ro ń  i go­
łęb ie  pocztow e i licho  w ie co. Mozę p an ie  h rab io , bez 
H eim a...

—  On n u d z i we m n ie  w strę t. To nie je s t G erm ain . 
My, jeśli zdarzy  nam  się tw ard o  postępow ać, czynim y 
to zaw sze d la  w zględów  w yższych, filozoficznych  czy 
po litycznych . On —  to W elsz, o k ru tn y  i k rw aw y  bez 
po trzeby . M ożna b y  m niem ać, że chce we krw i f ra n ­
cusk ie j zatop ić swe a lzack ie  pochodzenie.

—• H eim  tw ierdzi, że nie jest A lzatczykiem , p an ie  
h rab io . A fak t, że o jciec sp rzed aw ał k ie łbasy  w S lras- 
b u rgu , nie p rzeczy  jeszcze jego czysto n iem ieckiem u 
pochodzen iu . U rodził się w M onachium . To n a jm ło d ­
szy K rim inal K om m issar w całej a rm ii ,

Z astu k an o  d y sk re tn ie  do drzw i.
— Oto i p ań sk i p ro tegow any  —  zaśm ia ł się p u ł­

kow nik , —  Nie je s t ta k  św ietnym  zaw odow cem , ja k  
p a n  u trzy m u je . Zobaczy pan  zaraz. W ejść!

H eim  w su n ął się sk rom nie  w uchylone drzw i. Za 
n im  w eszli iego podw ładn i, o ficer i dw óch s ta ry c h  p o ­
doficerów  policji, pe łn iących  fu n k c je  kom isarzy  dziel­
n icow ych , z p rzydanym i im  tłu m aczam i w ojskow ym i. 
P o ru c z n ik  S chm id t w szedł za n im  n iep o strzeżen ie , 
ja k  zw ykle. Był on p ra w ą  rę k ą  H eim a w służbie k o n tr ­
w yw iadow czej N iek tórzy  z n ich  po raz  p ierw szy  do­
stępow ali groźnego zaszczytu  p rzed staw ien ia  się w g a ­
b inecie k o m en d an ta . W idać  było, że nie spodziew ali 
się niczego dobrego. L ęk i szacunek  trzęsły  n im i, ja k  
g a la re tą , gdy s taw ali na  baczność p rzed  sto łem  d o ­
w ódcy.

—  Spocznij! —  rzek ł pu łkow nik .
Ż aden n ie  odw aży ł się usłuchać . N iederstoff 

w zruszy ł ram io n am i i z góry  znużony, zaczął:
—  Zaw ezw ałem  w as, aby  zakom un ikow ać  w am  

w ażne in fo rm acje , k tó rych  Jego E kscelencja  G enerał 
L e jtn an t, in sp ek to r etapów  a rm ii raczy ł m i udzielić 
dziś ran o .

In te re su ją  one w as p rzede  w szystk im .
N ied e is to ff zasęp ił się m ocniej n a  w spom nienie 

n iedaw nej sceny, k iedy  to  g enera ł ta k  się uniósł, że 
zarzuc ił kom en d an to w i St. Q uorem in  b ra k  energii, 
słabość i nieudolność.

—  K rótko m ów iąc, sp ec ja ln e  w ydzia ły  nasze 
stw ierdziły , że w ciągu jednego  ty lko  osta tn iego  m ie­
s iąca  cz te rn astu  oficerów  i żo łn ierzy  fran cu sk ich  i a n ­
gielskich  p rzy b y ło  Jo  St. Q uoren tm  i p rzed arło  się do 
szeregów  a lian ck ich . C zternaście w ypadków  stw ier­
dzonych , a ilu  nie rozpoznano?  Oto fak ty . D ow odzą 
one, p an ie  p o ru czn ik u  H eim , że w ydział p ań sk i zaw i­
nił... tego... o rak iem  energii, słabością  i n ieudolnością! 
W  in n y ch  czasach  inn i ludzie  by liby  p o d a li się do 
d ym isji i p o p ro sili o odesłan ie  ich  na  fro n t

B lady  p o -u czn ik  n ie  spuścił oczu. M iał uczucie, 
że k o łn ie rz  w p ija  m u  się w gard ło .

—  J a  m uszę zadow olić się tym , że sam  tę spraw ę 
u jm ę w ręce, —  c iągną ł dailej pu łk o w n ik  z goryczą. —- 
P an ie  po ru czn ik u  H eim , proszę o rap o rt, co do ty ch ­
czas zdziałano.

—  P rzypadkow e za trzy m an ie  pew nego A nglika 
w  p aźdz ie rn iku  1914 r. zw róciło  m o ją  uw agę na  obec­
ność żo łn ierzy  a lian ck ich  w m ieście. Poleciłem  skazać 
n a  dożyw otn ie  w ięzienie cyw ila, k tó ry  przechow yw ał 
A nglika i rozstrze lać  tk acza , u k tórego znaleziono 
u b io ry  i sp rzę t w ojskow y. P ierw sze  za rząd zen ia  ogól­
n e  u k aza ły  się w listopadzie. Ó sm ego i dw udziestego 
p ią tego  ro zp lak a to w ałem  obw ieszczenia, w zyw ające 
do zam eldow ania  się w szystk ich  w ojskow ych, n a j­
później do p ierw szego g ro d n ia  pod groźbą, że w razie 
n iew ypełn ien ia  rozkazu , trak to w ać  ich  się będzie j a ­
ko szpiegów. W spóln ikom  ich  zagrożono k a rą  śm ierci 
D w ustu  siedem dziesięciu  dw óch  ludzi, p raw ie  sam ych  
rezerw istów , rozkaz  spełniło . P odejrzew ałem , że zo­
stało  ich  znacznie  w ięcej. W  k ilk a  dn i później ogłosi­
łem  u ltim a tu m  i d la p o strach u  udałem , że jestem  do­
k ład n ie  po in fo rm ow any . Na w szelki w ypadek  oznaj- 
irriłem, że b ra k  je s t d w u stu  sześćdziesięciu siedm iu  
rezerw istów  i stu  Anglików . N ikt się nie zgłosił To też 
w styczn iu  kazałem  ro*zstrzelać 3 F ran cu zó w , p rze ­
chow ujących  m u n d u ry  i b roń , a  w  m arcu  dw óch  An. 
giików , k tó rzy  kręcili się po m ieście.

(D. c. n.)'.
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STYCZEŃ

20
Piąlek

Dziś: Fab iana  I S bastiana 
Jutrc: Agnieszki P, M,

Wschód słońca — g. /  m. 32 
Zachód słońca — g. 3 m. 28-

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wiinie z dn. 19.!. 19J9 r.

Ciśnienie 764
Temperatura sredinia — 0,2 

'"'t »m para tura najwyższa 6 
•jp-si e Tem peratura najniższa —  2 

O pad 1,1

Wiatr: p o tn o tn o - ,/5chodni 
mdencj-a barom .: siJny wzrost ciśn,

U w agi; chmurno.

KRONIKA HISTORYCZNA:
1320. K oronacja Wł. Łokietka w Krakowie. 
1797. Odeizwa Dąbrowskiego do narodu.

B. Zmarł w W arszawie ks. Sta/n-isław Sta 
sz'c, wielbi pisarz i patrio ta.

W I L E f t S K A
DYŻURY APTEK.

Dziś w no.cy dyżuruję następujące 
apteki; Sapożnikowa (7awdlna 41); Rodo. 
Wicza (Ostrobram ka 4); Augiustowskieqo 
(Mickiewicza 10); N«rbuła (Sv., Janska 2); 
Łasławskieyo (Now ogrodzka 89).

Por.adto stale dyżuruję apteki: Paka
\Arteko4ika 42); Szanłyra (Legionowa 10)
1 Z ajączkow sk iego  (W ito ldow a 22),

Z E B IM N IA  I  O D C ZY TY : 
—  - lu b  W łóczęgów  Dziś w pięfek 
bni. w Instytucie europy W schodniej 

00  “ Ozie się zebranie Klubu z i-eteralem 
( adysiawa W ielhorsikiego pt. Chwila
°  6pna w polskie polityce zagranicznej.

Początek o  godz. 20.15. W sięp za za­
proszeniami. I.ntormacje w spraw .e zapro­
szeń —  tej. 16_90 -w &od|z_ t6 _ 17 30

~  Zar*ąd Koła Wileńskiego Z. O. R.
pray .oinuna sw /m  członkom, ii w dniu

ln?Łn J r' D‘ °  18 w lokalu Ko­
la o d b ę a  ie sią WyilUad 0_ t  „O gólna or­
ganizacja łączności". >—

R O Ż N Ecr&łjk *»>• :
iiWilntanife poznajcie Wilno". —-

■ najbli.iszą n iedzielę 22 bm. wyc.eiczk- 
- wiązku Propagandy ru-ysiycznej zwiedz 
meczet, Przy tej okazji przewodnik zapo- 
zna uczestników z historią Tatarów w
Polsce.

Zbiórka uczestników wycieczki o g. 12 
przeć głównym wejściem d o  Bazylik'

* L
■ M szyicy na narły po zdrowie

rozrywkę . __ Ze w zględu na nieko-
izys ie warunki śnieznu wycieczka nar- 

rsm.,. Która miała się odoyć w najbliż­
s i  n  6d*ieię dn, 22 bm. nie ocibęcśzie się.

z a b a w y .
— Bal Kostiumowy, w  diniiu 1 lutego br 
saiacn Oficerskiego Kasyna G arnizono­

wego odbęczie się staraniem  W ileńskoT roć 
kiego Oddizułu Podwójnego Kazyża (T-wa 
Prreciwigrużiiiuzegoj bal kostiumowy. Łaska 

y IzjąJ w odtworzeniu tańców narodo- 
* węgierskich i organizowano! rewii

-t im a _j wezmą zespoły artystyczne 
eatrów  Miejskiego n a  Pomudance 1 „Lutni

T ?  mło(izi- ż akadem icka wydziału sztuk 
pięknych USB.

Pragnąc zapewnić Społeczeństwu miasta 
pow iatu wesołą, barw ną i kultura<p , roz 
^  . oraz przyczynić się do naw rotu tra 

“ycyj staropolskich Komitet Balowy apelu =e 
S .anownych Pań i Panów  o w z ięc i u- 

uziału w zabawie w m iarę możności w ken- 
Łuszach łub stro jach  ludowych czy styliza- 
wanych na m otywach regionalnych różnych 
dzielnic Poiski.

Obecnych obow iązuje kostium lub stró j 
wieczorowy. Ceny w stępu zł 4  1 z ł 2 (dla 
ttiłodSzieży akadem ickiej). Zaproszenia nie 
doręczone w skutek trudności technicznych i 
bilety wstępu oraz wszelkie inform acje moż 
na otrzym ać w biurze Zarządu Oddziału, 
Ol- Trocka 11 m 11, lei. 30 48.

Komitet Organizacyjny.

I*nia 21 stycznia 1939 r. o godz. 21
tonach Reprezentacyjnego Kasyna Gar-

uj Podoficerów  Zawodowych przy
roc ew!cza 11 odbędzie się W ielka Do-
slar 3. Zabawa Taneczna, zorganizowana

. 1 V 'cki Rodzicielskiej przy Pań.sl 
jm enskin. Gimnazjum Krawieckim
wian' °);'KV' ' lskiej w Wifhije na cele odży 

" ‘a n,ezamożnych „ozenie

kasie ^  ° ^  * P ^ 9 z*' Zaproszenia przy

Mr ' 01ńitet Rodzicielski Szkoły Powsz.
kawałi - ° orządza wielką zabawę kar­

b a c h  T e c L \ " ' ,H ^  &lyGzm!a 1939 r ' w sa 
Kr 33 bmkow w Wilnie, ul. W ileńska

29. PrzyrTr'?^'1'^ Tocząlek zabawy o g.

UTstęp '99r gr0szPy,erWSZ0rZęt-ny jazz ha'nd ' -

N0W0tfR0&?llA
— U żlouLu w uuU isiósir Nazaretanek.

siorocznym zwyczajem wysławiono bardzo 
starannie „Jasełka".

Pod kierownictwem p. J. Aposlolówny 
chór pizedszkola wykonał na kilka głosów 
prześliczne kolędy polskie. Ogólnie podoba 
ły się inscenizacje: „Snu Dzieciątka" i „Do 
Jezuska", połączone ze śpiewem dzieci, o 
raz tańcam i góralskim i i krakowskimi.

Barwne kostium y dzieciarni podkreślały 
świetne (jak na Nowogródek) reflektory ko 
lerowe, oraz malownicze urządzenie sceny

Tym razem  poziom artystyczny wieczoru 
podniósł w znacznej mierze śpiew solowy 
prof. Instytutu Muzycznego p. Heleny Ka 
mińskiej przy a kompan, dyr. Karola Łoz ń 
skiego, oraz występ mieszanego chóru koś 
cielnego pod dyr. niestrudzonego w pracy p 
Jana Tulinasa. Za starannie przygotowany 
wieczór należy się w pierwszym rzędzie uz 
nanie dla wielebnych Sióstr NazaTetaiuk, 
co poniekąd wyraża zwykle przepełniona 
młodocianą oraz „dorosłą" publicznością 
sala. Jasełka zakończył żywy obraz „W  Na 
zarecie".

L I  O Z K A
—  R O Z W IĄ Z A N IE  Ż YD O W SK IC H  

STO W A R ZYSZEŃ . Lidzki starosta powia­
towy rozwiązał itastępujące żydowskie 
oddziały stowarzyszeń: „Frejchejt", ,,Ha- 
szemei Hacłiir" i „Hehaluc pienier", za to, 
że w ramach tych organizacyj elementy 
szkodlly/e dla państwowości polskiej, a 
tym samym i zagra ia .ące  bezpieczeństwu 
publicznemu, prow adziły swoją dziafal 
ność.

WILEJSKA
—  Targi na swinte w Kurzeńcu. W

mku Kurzeńcu, znajdującym się w pobliżu 
Wiihjki, odbyw ają się w każdy wtorek 
największe w pow iecie iargi na świnie 
r»a które okoliczni wieśniacy zwożą za 
kaiaiym razem okoio paru tysięcy sztuk 
nierogacizny

7 razy do roku odbyw ają się tu w ięk­
sze targi, niż zwykle, i biorą w nich u- 
dział nawet mieszkańcy sąsiednich powie 
iów, jak dziśmeński-ego, poisfawskiego 
i mołodeckiisgo.

Osfalnio p tacono około 80 gr za 1 kg 
żywej wagi tuczonego wieprza.

OSZMIAftSKA
—  Spółdzielnia „W ełna" w Holsza- 

nach. Uruchorniona w  roku ubiegłym  w 
Holszamach w pcw eci-e oszrr iańskim spół 
dzielnia chałupników wyrobów dzianych 
pod  nazwą „W ełna" rozwija się pomyśl­
nie, Spółdzielnia ma za zadanie zakupy­
wania surowców, rozprow adzenia ich na 
warunkach kredytowych wśród swoich 
członków, zakup od CżlonKow wyrobów 
dzianych i sprzedaż tych wyrobów przede 
wszystkim dla wojska.

W planie swej pracy spółdzielnia prze 
widuje w ybudow anie w iasneao  gmachu 
i zaioisfailowanie czesalni i przędzalni w eł­
ny, klóra będz ie  obsługiw ała teren kilku 
sąsiednich powiatów

Spółdzielnia pow stała z inicjatywy Ok 
ręgow ego T-wa Organizacyj i Kółek Rol­
niczych w  Oszmianie, które od szeregu 
lal piow adi iło prace przy gol owa'wic ze dro 
gą nauczania gospodyń wiejskich umiejęt­
nego  wyrabiania rękawic, swetrów htp. 
oraz ułatw iało zbyt tych wyrobów dla 
wojska,

—  Kino wędrowne. Tla umożliwienia 
ludności rolniczej oglądania filmów, W y-

Napad rabunkowy na listonosza
Hapadnięty stoczył u/alkę na

Do W ilna nadeszła wczoraj wiadomość 
o zuchwałym napadzie rabunkowym na li­
stonosza agencji pocztowej Otoki, Kon­
stantego Radomskiego.

Radomski wracał rowerem do agencji 
pocztowej, mając w torbie większą sumę 
pieniędzy. W  pewnej chwili został na­
padnięty przez jakiegoś dreba, który ude 
rżeniem drąga zrzucił go z loweru 1 usi­
łował wyrwuć torbę. Nawpół ogłuszony

Śmierć i życie z napastnikiem
listonosz stawił mu jednak zacięty opór 
W yw iązała się walka, w czasie której lis­
tonosz zdołał wydobyć rewolwer I oddać 
kilKa strzałów.

Mężna postawa listonosza zmusiła na­
pastnika do ucieczki. Na miejscu znale­
ziono ślady krwi z czego wynika, źe z o ­
stał przez listonosza lekko zraniony. Po­
wiadomiona policja zarządziła obławę w 

, wyniku której sprawcę ujęto. (c).

M a z a n a  tranzal ( ja  na 23 tys ęry  dolarów
Dokoła ar&sztowama dwóch czarnoguełdzkrzy wileńskich

Donieśliśmy wczoraj po krótce o wy­
kryciu w W ilnie nowej sensacyjnej a*ery 
dewizowej i o aresztowaniu dwócn Kup­
ców. O becn ie podajemy w uzupełnieniu  
nazwiska azesz.cwanych. Są nimi Furman 
i C  irmćjze.

Zostali om aresztowani w związKu z

dokonaną przez nich tranzakrją nabycia 
20 tysięcy dolarów od pewnego reemi­
granta.

Jak zaznaczyliśmy weroraj obu kup­
ców osadzono w więzieniu na Łukiszkach. 
Szczegóły tej sprawy trzymane są na 
razie w tajemnicy. (ej.

i n i iiVifa ,ni i i - r ,r

dziat Powiatowy w O s z n .  a n e  uruchomi' 
na łeremie powiatu kino wędrowne, w któ­
rym są wyświetlane fiiłrtny o treści Krajo­
znawczej i kultura Ino-nerodawej ■ ludno 
również w ten sposób zaznajamia się z 
krajem i przejawami życia narodu.

—  Praktyczne kursy. W obec nadejścia 
długich zimowych wieczorów Powiatowa 
Organizacja Kół G ospodyń Wiejskich w 
Oszmianie zorgan.zow ała w swoich ko­
mórkach organizacyjnych na terenie po­
wiatu praktyczne kurt»y: gotowania, pie­
czenia, p  zelworów owocowych i mięs­
nych oraz kursy kroju i szycia. K usy cie­
szą się dużą frekwencją i będą zakoń­
czone d o  dnia 1 kwietnia r t .

— U karnni aum iuistracyjne. Starosta po 
powiatowy oszmiański w trybie postępowa 
nia karno-administracyjni ego ukarał w dniu 
17 bm. Bronisława Taraszkievv;cza ze wsi 
Skrejczany, P io tra i Jefimia Poiapo-wów ze 
wsi Gidejki, Stanisława Olszuka oraiz A.lek 
sandra i Józefa Nagielów ze wsi Trasieczy 
mąta aresztem  bezvrzgledn>m po 6 tygodr i 
za zakłócenie spokoju publicznego. Karę Je 
inego miesiąca aresztu bezwzględnego wy 
mierzono Józefowi Zabłockiemu z Gidejek 
z i nielegalne posiadanie broni.

W O Ł Y Ń S K A  T
—  Wynik wyborow do rad gromadz­

kich w pow. dubienskim. Ostateczny wy­
nik wyoorów d o  rad grom adzkich na te ­
renie pow. dubieńskiego przodstaWiU się 
następująco: Ksty kancydaiów  zostały 
przyjęte przez aklamację w 321 okręgu, 
ogółem  v.ybrano 4.359 radnych, w fym 
1.064 Polaków, 3278 Ukraińców, 334 Cze 
chów, 125 Żydów, 53 Niem­
ców i 8 Roajan. Spośród wybranych rad­
nych człooików i sympatyków OZN jesł 
696, członków Stron. Naród. 7, WUO 166, 
b oz partyjnych 3.990.

—  Zjazd T-wa Rozwoju Ziem  W schod­
nich w Dubnie. W  Dobnie odby ł si« z H>i- 
oiatywy Towarzystwa Rozwoju Ziem 
Wschodinicii zjazd o rgan .zacyjno-prooa- 
gandowy, w obradach którogo wzięli u- 
dz a ł licznii przedstawic ele organizacji 
społecznych polskich z terenu pow. du- 
bieńsikiego z pr/oVvodr.iCzącrrn o  .ręiju 
wołyńskiego OZN dyr Lewickim na czele. 
Zjazd pcw  łat starosta dubieńsk, buyko, 
poczym wygłosili kolejno referaty; prezes 
oJdz ia tu  Tow. Rozw. Ziem Wsch. Soież- 
ko-Błooki na tem at „Cel i zadania Towa­
rzystwa", dyr Makarewicz —  „Polskość 
W ołynia", p rezes pow iatow ego ZwięzKu

Po zw ycięskim  meczu bokserskim  Polska —  Szwecja

Jak już donosiliśmy, reprezentacja bokserska Polski rozegrała w Sztokholmie zwy­
cięski mecz z bokserską drużyną Szwecji bijąc ją w stosunku 12:4. Na zdjęciu mo­
ment zwycięskiej walki Kolczyńskiego ze Szwedem Hammarem w w adze pótśred- 

niej, w klórei Hammar p o d d a ł się bokserowi polskiemu-

Szlachty Zagrodow ej Jacewicz —  „Szlach 
ta zagrodow a" i przedstawiciel Zw ązku 
Szlachty Zagrodow ej ziem południow o- 
wschodnich Fod-hcrski na temar „Rewin­
dykacja czy w ynarodow ienie". Zebrani 
wysiali depesze  z wyrazami hoidu d o  pre 
mieia gen. Sławoj-Składkow skiego, mini­
stra spraw wojskowych gen. Kasprzyckie­
go, ks. biskupa łuckiego dr Szelążka, wo­
jewody wołyńskiego Hduke-Nowaka, gen. 
Smorawińskiego i prezesa zarządu głów ­
nego.Towarzystwa Rozwoju Ziem W schód 
moh Pry stora.

—  B Ó JKA  PO M IĘD ZY KO BIETAM I. 
W e W łodzimierzu na ulicy powstała bój­
ka pom .ędzy kilku kobieraml, z kiórych 
W andzie Barczuk, lat 19, podczas bójki 
wybito oko.

—  ŚM IERĆ PO D  P O C IĄ G IEM . Pod
pociąg towarowy na siacji kol. w Rożysz- 
czach w celach samobójczych rzucił się 
25 -letni Pup M ojżesz, ponosząc śm>erć na 
miejscu. Przyczyną samobójstwa —  nie­
snaski rodzinne.

—  Samolot »,SołIys Polski". Sołtysi gmi 
ny młynowskiej, pow. dubieńskiego na zeb 
raniu powzięli ucliwałę opodatkow ać się z 
otrzymywany ch poborów na przeciąg jedne 
go roku celem ufundow ania dla arm ii sa 
molotu pod nazwą „Sołtys Polski" oraz zwró 
cić się z apelem do wszystkich sołtysów na 
terenie k raju  o wzięcie udziału w akcji ta 
kiej i pomocy w ufundow aniu samolotu.

— Na pomoc zimową. Robotnicy tarta  
ku państwowego w Kiwercacii uchwalili o 
podatucować się na pomoc zimową bezrobo! 
nym w wysokości jednodniowego zarobku 
co wynieste kwotę około 1500 zł Robotnicy 
tartaku  państwowego w Zabłociu koło Rat 
na postanowili przeznaczyć sw ój jednoduio 
wy zarobek na FON na zakup samolotu 
bombowego — w charakterze daru od pra 
cewników przem ysłu drzewnego lasów państ 
wowych

Odpowiedzi Redakcji
P. P , Lidia M., L. B. i B. Z. Spra 

w o z d a n ia  z „ c h o in e k "  i „ o p ła tk ó w "  są 
ju ż  sp ó ź n io n e . N ie w y k o rz y s ta m y .

Od * •
Poczynając od stycznia 1939 r 

■ dla u łatw ienia N aszym  W ileń­
skim  Prenum eratorom  regulo­
wania należności za prenum era­
tę w prow adzam y inow ację — 
inkasow anie prenum eraty przez 
listouoszów  pocztow ych. W  
pierw szych dniach każdego mie 
siaca będa zgłaszać się listono­
sze pocztow i, przedstaw iając do 
zapłacenia sum ę należnej preuu  
m eraty ^  doliczeniem  czę.ścio 
wy eh opłat pocztow ych w sum ie 
15 gr. Na w płacone sum y będą 
w ydaw ali pokw itow ania.

Mamy nadzieję, że Nasi Pre­
num eratorzy pozytyw nie ocenią  
w prow adzenie przez nas tycli 
udogoanień i nie utrudniając 
pracy funkejonariuszów  poczto  
wych będą płacili im eałą należ 
ność przy pierw szym  zgłoszeniu  
się po zapłatę.

* Książka kszta łci,. bawi, rozwija f

] Czytelnia Nowości
3 W ilno, ul. Sw . Jerzego 3
2 OSTRT^IE NOWOŚCI |
■ Lektura szkolna — Beletrystyka — t  

Wysyika na prowlnc;ę ► 
Czynna od 11 do 18. r

PIĄTEK, dnia 20 styczn.a 1939 roku.

6.57 Pieśń poranna. 7,00 Dziennik por.
7.15 Muzyka z płyt. 8,00 Audycja dla szkół
8.10 P rogram  na dzisiaj. 8,15 Muzykę poran­
na 8,50 Czytanki wejskie. 9,00 Przerwa.
11.00 Audycja dla szkół. 11,25 Z muzyki 
francuskiej. 11,57 Sygnał czasu i hejnał.
12.03 Audycja południowa- 13,00 W :«domo 
ści z miasta i prowincji. 13,05 Wesołe dro­
biazgi. 14,00 Przerwa. 15,00 „Na szerokim 
świecie" — audycja dla młodzieży. 15,20 P o ­
radnik sporlowy, 15,30 Muzyka ob ia -jw a .
16.00 Dziennik popołudniowy. 16,08 W iado­
mości gospodarcze. 16,20 Rozmo-wa z cho­
rymi. 16,35 Polskie utwory fortepianowe w 
wyk. St. Chojeckiego. 17,00 Niebezpieczeń­
stwo elektryczności — pogadanka. 17,10 Arie 
i pieśni w wyk. Stani Zawadzkiej. 17,35 
„Mało znane bogastwo COP“ — reportaż. 
17,45 Audycja dia wsi: 1) „O przeszczepianiu 
irzew  owocowych ‘ — png. M Cegłowskiego 
2) Poradnik rolniczy — prowadzi A Przega 
liński. 3) Muzyka ludowa. 4) „Pum ówny o 
koloniach" — pog Wł. Siła Nowickiego 
la.25 Wycieczki i spacery — prowadzi Euge 
niusz Piotrowicz. 18,30 „Pan Tarańank ewio, 
w Abisynii i na księżycu" — um oreska 
18,55 Koncert rozrywkowy. 20.35 Audycje 
inform acyjne. 21,00 Chór Po-lskiego Radia
21.15 Koncert symfoniczny z Filharm oni' 
W arszawskiej. 22,30 „L iteratu ra  w więź4 
schem atu" — szkic Czesława Zgorzelskiego. 
22 45 Muzyka z płyt. 22,55 Rezerwa p rogra­
mowa. 23,00 Ostatnie wiaaomości i komu 
nikaty. 23,05 Zakoczenie program u.

SOBOTA, dnia 21 stycznia 1939 r
6.57 Pieśń poranna. 7,00 Dzienni* por

7.15 Muzyka z płyt. 3,00 Audycja dla s z k ó Ł

8.10 Program  na dzisiaj- 8,15 Muzyka po­
ranna 8,50 Czytanki wiejskie. 9,00 Przerwa.
11.00 Audycja dla szkół. 11,25 Utwory la 
cąues Iberta. 11,57 Sygnał czasu i hejnał.
12.03 Audycja południowa. 13,00 W iadom o­
ści z miasta i prowincji. 13,05 Małą skrzy­
neczkę dla dzieci wiejskich pro-wadzi Ciocia 
Hala. 13,20 Z ope-r Verdiego. 14,00 Przerwa
15.00 T eatr W yobraźni dla dzieci: „Dz;eci 
Pana M ajstra !. 15,30 Muzyka obiadowa.
16.00 Dziennik popołudniowy. 16,08 W iado­
mości gospodarcze. 16,20 Kronika literacka. 
16,35 Recital wiolonczelowy Tadeusza I la 
na. 17,01 Audycja KKO. 17,05 Nabożesńtwo 
z O strej Bramy. 18,00 W ileńskie w iadom o­
ści sportowe. 18,05 Sobótka speakera. 18.30 
Audycja dla Pola-kiźw za granicą. 19,15 Pol­
ska kapela ludowa Feliksa Dzierżanow skie­
go. 19,55 Waice w wyk. Orkiestry Rózgi. W i­
leńskiej. 20,35 Audycje inform acyjne. 21.00 
„Tańczmy — przecież to karnaw ał". Muzy­
ka taneczna. 21,50 W przerwie: „Pracowity 
dz.eń" — skecz. 22,55 Rezerwa program ow a. 
23,06 Ostatnie wiadomości i kom unik ily  
25,05 Z akończerie program u.

H O T E L

„ST. GEORGES”
w W I L N I E

H*r*rizc.riędnY — Ceny przysląpne 
Ttlefony w pokojach

J  Naukowe

Kaucja 3 zl. Rboram ent 1.50 zl
TTTTTTeTYYYTTYYTTYTTYTTTTTTTTTTTTTTTTTT1

TEATR I MUZYKI
TLATI NA POHULANCE.

—  „ JE J  SYN‘ — występ gościnny p. Nu 
ny Mlodziej'owskiej - Szczurkiewiczu we j. —
Dziś, w piątek, dn. 20 stycznia o godz. 20 
Teatr Miejski na Pohulance gra z dużym po 
wodzeniem, wielce interesującą, psycholog, 
czną sztukę W alentyny Alexar.drowicz p, t 
„JE J SYN" w reżyserii dyr. Kielanowskiego. 
W roli matki wystąpi gościnnie p. Nuna 
Młodziej-owska-Szczuirkiewiczowa. — Dalszą 
obsadę t-wo-rzą pp.: Buyno, Łęcka, Molska, 
Sierska, Szczepańska Jaśkiewicz (Staszek), 
licewicz M artyka, Tatarski. Uprawa piasty 
czna — Jan i Kamila Goluso-wie

— Jutro , w sobo4ę„ dn. 21 bm o godz. 
20 „ JE J SYN".

—  Mikołaj Orłów w Teatrze aa  P ohulan­
ce. W poniedziałek, dn. 23 stycznia o godz. 
20,30 w T eairze na Pohulance wystąpi t j l  
ko raz |p ’en — św iatowej sławy pianista 
Mikołaj Orłów. W program ie: Mozart- Beet 
hoven, Schumann. Ghopin, Skriabin. Biiety 
juz są do nabycia w Bru-rze Podróży „Or. 
bis".

— K oncert Jerzego Slefaniegc I Józefa 
Naruszewicza w T eatn*  na Pohulance. —
W- wtorek, dnia 24 stycznia (o god» 20,45) 
w Tcairze Miejskim ca Pohulance odbędzie 
Się koncert dwuch znakom itych śpiewaków, 
znanvch dotychczas jedynie z występów za 
granic- — Jerzego Stefaniego — tenor onery
w Medkzianac i Józefa Naruszewicza (has) _
artysty opery „Comigue" w Paryżu. W  pro 
gramie: Moniuszko Handel. Legremzi, Gim 
sey, Gluek, Possini, Musorg-ski, Borodin i im.

— Popoh.dniów ka niedzielna. W  n iedue 
lę, dn. 22 bm. ukaże się po raz pierwszy 
na urzedslawieniu popołudniowym o godz 
te bairw-ne widowisko renesansowe Caldero 
na de la Barn,a .śSędzi.r z Zatam ei" w prze- 
kładzi poetyckim E dw arda Pc rębowicza 
w inscenizacji dyr. Kieilano-wskiego. Ceny 
popularne °

TEa TR MUZYCZNY ..LUTNIA"
—  W ystępy JANINY KULCZYCKIEJ. _

Dzić ostatnia nowość repertuaru, o-peretka 
Jacobi ego „SYBILLA", w ol sadUe iiejl-p. 
szych sił Teatru z Jam na Kulczycką na r-z-e 
le Balet z M artówną, Ciesielskim i Ruskim 
stale jest bisowany. CałkowiU, wystawa no 
\va.

Popoh.d.ilówka niedzielna. W niedzie 
lę o godz. 4.15 popołudniu po cenach piro. 
pa gan do wych ra jeszcze grana b c '- ’le 
Kewia karnaw ałow a.

— r eafr dta dzieci. W  Lutn-i w niedzielę 
o godz. 12,15 w nołiidnie po raz ostatni wy 
skiwione bedzie Betieem po cenach nainiż 
5-zych, od 20 groszy.

— CHÓR D A N A  W „LUTNI". — 
W środę, 2c, bm. gościć będzie w „Lutni" 
najznakom itszy zespół polskich rewelersów 
— Chór Dana, który po wielkich sukcesach 
artystycznych i kasowych w 40 miastach 
Stanów Zjednoczonych, wystąpi u nas z 
świetnym program em  obejm ującym nowe 
przeboje. Solistami tego interesującego wie 
czoru będą: Janina Godlewska i udam  Wy 
soc-ki.

08412337
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W adom o§ci r a d l iw t
POLSKIE RADIO ORGANIZUJE 

„KONKURS ŚWIETLICOWY11.

Zbiorowe słuchanie radia jes t jedną z 
najpożyteczniejszych form  słuchania audy- 
cyj radiow ych, pozwala bowiem na współ 
ną wymianę zdań, głębsze przem yślenie te 
matu, będąc jednocześnie niezastąpionym  
tącznitkiem społecznym  i tow arzyskim .

Celem spopularyzow ania zbiorowego słu 
chania andycyj radiow ych Polskie Radio 
zorganizowało dla świetlic organizacyjny cli 
„Konkurs Świetlicowy1'. Ł

Świetlice, b iorące udział w tej imprezie 
m ają m ożność zdobycia nagród w postaci 
odbiornika świetlicowego, biblioteki i k om ­
pletu książek. Ponadto świetlica, k tó ra  zoo 
będzie p,e"w szą nagrodę, zostanie wyróżnio 
na przez zorganizow anie w niej uroczystej 
audycji.

W arunki uczestnictwa w konkursie są 
łatwe do wykonania Należy bowiem:

Zorganizować w swej świetlicy zbiorowe 
w ysłuchania specjalnej audycji p. t. „Radio 
w świetlicy", k tóra nadana będzie dn. 6 lu- 
?ego o godz. 13,45;

Nadesłać odpowiedż zbiorow ą na zagad 
menia poruszone w czasie andycyj — pod 
tidrfsem : Polskie Radio, W arszaw a I, Ma­
zowiecka 5 „K onkurs Świetlicowy". Termin 
nadsyłania odpow ledzf upływ a dni 15 marca 
1939 r.;

Przesłać ao Polskiego Radia na karcie 
pocztowej najpóżiii?j do dn. 15 lutego b r .

zgłoszenie treści następującej „Świetlica (po 
dać nazwę i dokładny adres) zgłasza swój 
udział w Konkursie Świetlicowym".

Nadmienić należy, że dotychczas wszyst 
kie organizacje młodzieżowe, działające na 
terenie całej Polski przystąpiły  do tego kon 
kursu w ydając do swych oddziałów i placó 
wek specjalne, okólniki i  w zm ianki w swe i 
prasie organizacyjnej.

św ietlice, k tóre nie posiadają radia mo 
gą korzystać z wypożyczonych odbiorników

kończyn oraz przy rankach od 
odmrożenia stosuje się ory* 
ginalnq maść G q se c k ie g o

m w , m ,

Giełda zboźowo-towarowsi 
i lniarska w Wilnie

z dm s 18 stycznie 1939 r.
Ceny ze towar standartow y lub śreuniej 

Jakości za 100 kg w hand lu  hurtowym , pa­
rytet wagon st. Wilno. (Len za 1000 kg f-co 
wagon st. zataaow anla). Dostawa bieżąca, 
no rm alna  taryfa przewozowa.
Żyto I stan d art 14.— 14.50

II . 13.50 14.—
" szen lc j jara jednolita I s t  19.— 19.50

.  „ zbierana II .  18.5 19.—
Jęczm ień I s tandart

3wies

iryka

II
III 

1
II
I

U
iąka żytnia wyciąg.

-  I A
,  „ razowa

ląkd p s ien . gat. I
.  .  .  I-*
.  .  .  II 5 0 -6 0 %
, .  ,  II 6 0 -6 5 %
.  .  .  III 6 5 -7 0 %
„ „ pastew na

Iąka ziem niacz. .S u p e r io r ' 
.P rim a*

Uręby żytnie przem . stand.
.  przen. śred. przem . st.

łyka
ubln niebieski 
iem lę ln iane bez worka

Len nlestandaryzowdny:

15.75
15.25
14.-
12.75
18.50 
18.—

0—30% 29.50 
0 -5 5 %  26.50 

0 -9 5 %  20.—
0—50% 37.25 
0—65% , 35 75 

3 0 . -
23.50
18.75
1 5 . -  
33 50 
32.— 
10. -
11.50 
17.—
10.25
51.50

16.25
15.75
14.50
13.50 
1 9 -
18.50 
30— 
27.— 
:0.50 
38.—
36.50
30.75 
24.—
19.25
15.50 
34.—
32.50
10.50 
12. -
17.50
10.75
52.50

Len trzepany Horodzlej 2 0 4 0 .- 20 : 0.—
.  ,  Wołożyn 1730.— 1780.—

Traby — —
Miory 1300.— 1340.—

Len czesany Horodzlej 2240,— 228C.—
Kądziel horodziejska 1600,— 1640.—

„ grodzieńska 1320.— 1360.—
Targaniec moczony 680.— 7 2 0 .-

.  W o'o .y  1 880.— 920.—

CL TO JEST MILION?
Skłaa Jury wielkiego Konkursu Loteryjnego

K onkurs na odpowiedź na pytanie: „Co 
to jest miilio.n?“ wywołał wielkie zain tere­
sowanie w szerokich kołach naszych czytel 
ników.

Ju ry  K onkursu składać się będzie z 5 
osób, a mianowicie:

1. Red. Witt o ld Giełżyński, b, prezes Syn 
lykatu Dziennikarzy.

2. Tadeusz Doięga-Mostowicz, znany po- 
yieściopisarz.

3. P ro  Tadeusz Sierzputowstki, znany 
natem atyk.

4. Dr H enryk Friedrich, asyst, katedry 
polonis-tyk' na U. J. P.

5. Delegat Monopolu Loteryjnego.
Jak  wiadomo, odpowiedzi (w granicach 

25 słów) należy przesyłać albo p. a. Loterii 
(W an tw a, Długa 50), albo też składać w 
którejkolw iek kolekturze Mo„opolu L otery j­

nego do dn. 5 lutego rb. Nf kopertach do 
pisywać: „K onkurs Loteryjny".

Nagrody:
I — 1000 zł
II — 500 zł.
III — 300 zł.
IV — 200 zł.
V—XV — po 100 zł 

wypłacone zostaną natychm iast po zakoń­
czeniu K onkursu, co nastąpi do dnia 18 lu ­
tego rb., czyli na 5 dni przed rozpoczęciem 
ciągnienia 44 Loterii Państwowej.

Czytelnicy nasi m ają zatem  czas zastano 
wić siię nad tym, co to jest milion. Przyj 
dzie im to tym łatw iej że znajdujem y się 
w tej chwili w nastroju okresu przedmilio- 
nowego, bowiem ciągnienie miliona, jako 
głównej w ygranej IV klasy 43 Loterii, od­
będzie się dnia 24 bm,

P i ę k n o  K r y n i c y

Szczyt g ó r / Parkowej w Kryn.cy, Widok i  wieży saneczkowej na stację kolejk, gór­
skiej.

A
N

Dziś. Clark GABLE, M ym i LOY, Spencer TRĄCY w świetnym fdm ie

I H U W U M
Fumowzruszeme I Film o niebywałej em ocji! Początki punkt.; 4 - 6 - 8 — 10.20

CASiWO |
f H A l i l T AWielki i piękny tum . Bunt 

i rebelia szkockich klanów 
przeciwko królowi Rnglii

W rolach głów nych: Freddie Barthotomew, Warner Baxter, Arleen Whelan.
Bogata, im ponująca rozm achem  wystawa. N adp rog ram : DODATKI. Począ.ek o godz. 4

HELBOS |
i

Dziś. Najweselsza sensacyjno-erotyczna k o m e d i a  s e z o n u
( IWszędzi1 kobieta

W roli gł. znakom ita para aktor.: Joan  B lon u ell i M elvyn D o u g la s . Niebywale tem po 
Szalony hum or. Pikanteria. N a a p ,o g ra m : HTRriKCJrt KOLUROwfl I AKICIttLlfl

Chrześcijańskie kino Dziś Film — rewelacja I Temat, którego jeszcze nie było Iświatowid] „Profesor Wilczur*1
Tragedia wybitnego lekarza w sieci nieszczęść i intryq. W roi. g ł : Barszczewska. Cwjk- 
iinska, S tępow ski, Zacharewicz, Węgrzyn I in. Początki seans, o godz. 4, w święta o  g. 1

K A R  « O statni dzień
r t  •  i  j  r  część I-szaŚwięto narodow „onmpiady

N astępny program ; ŚWIĘTO PIĘKNA -  -  „01 mpiaoy"
K I N O  Dz i ś .  Robert Taylor, Barbara Stanwyck, Victor Mc Laglen

Rodziny Kolejowej d a )4 w spaniały koncert gry aktorskiej w a.cyfilm ie p. *ZNICZ Ostatnia noc skazańca
yj.. , , , „ F.lm , który daje  max m um  wrażeń I
wiwuisKiego z N adprogram : DODATKI. Początek codz. o g. 4, w święta o g. 2_pp

OGNISKO | Dziś. E popea milionów nieznanych bohaterów  wojny p. t.

Towarzysze broni“99
W rolach głów nych; Dita Parło, Jean Gąbin, Eryk von S t r o h e l m  i wiele tnnych 

Film odznaczony Pucharem  Narodów na wystawie w Wenecji 
Nadprogram : UROZMAICONE DODATKI. Perz. seans, o 4-cj, w nlcdz. 1 św. o 2 ej.

Kupno I sp rzedał
WJTTTTTr f —SEM—T11 .w tn ł łT m łłm T T T i

KAWIARNIA dc sprzedania, dobrze pro- 
sporująca — w ydająca dużo obiadów. Zgłu 
szenia tylko poważne. Adres: Wdluo, ul.

U i i U U U l  LAAAilAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAJ

P R  A C M
POSZUKUJEMY akwizyturów(ek) na pro- 

wiizję. Zgłoszenia do Admiinistracji „K urjera 
O strobram ska 22 m. 8 w godz od 9— 11 rano. W ileńskiego" w godz. 10— 12.

oJB O L U  G tÓ W Y )

pr zy  Z E Z - Ę B IE ,  U 
G R Y P I E !  K A T A R Z E

Wielkie możliwośrl
zrrobkowe 1 wytrwałym u-
czestnikom  zbiorowe instrukcje prak­
tycznej wiedzy UDezpieczeniowej jed­
nego z naiwlększych Towarzystw  
Ubezpieczeń, które rozpoczynają się 
w dniu io  stycznia 1939 r. W ymagane 
kw alifikacje: zdolności akwizycyjne, 
obywatelstwo polskie i n iekaralność. 
Zgłoszenia do A dministracji „K ubera 

Wileńskiego*

T O  5 Y M B O L  
D O B R E G O  P U D R U  

M A T U J E  t U P I Ę K S Z A  C E RĘ

I D O M
drewniany mały  

na Zwierzyńcu do sprzedarua 
O warunkach dowiedzieć się: 

ul. Dzielna 4 0 — 4, tel. 99

Sj’gnaituira: 587/38 r.

Obwieszczenie
O LICY1ACJI RUCHOMOŚCI

K om ornik 6 ądu Grodzkiego w Stommie 
II rew iru  A leksander Iżycki, mający kance­
larię  w Słunimie, ul. Poniatow sk ego Nr 56 
n podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pub­
licznej wiadomości, że dnia 6 lutego 193 r. 
o godz. 10 w Stommie w kancelarii Komor 
ni.;a, ul. Poniatowskiego Nr 56 odbędzie s :ę 
2. licytacja ruchom ości, należących do He 
leny Brońskiej, sk ładających się z futra 
kołnierza futrzanego z lisa, zegarka damsk. 
ręczn. f. „Omega" i apara tu  fotograficznego, 
oszr cowanycli na łączną sumę zł 890.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 10 stycznia 1939 r.
R om om ik 
A. Iżycki

*AAAlAAAAmA.AAAAAA.qAAAAAAA1
l E B C M B l Z E

dr  m e d , Ja n in a  
P ictro w icz J u ru e n k o w a

ordynator szpitala Sawicz.
Choroby skórne, weneryczne I kobiece 

ul. Jagiellońską 16 m. 6, lei. 18 68. 
P rzyjm uje od 5 do 7 wiecz.

A K U S Z E R K I
r r m r r m r r .  yi m *

A K U S Z E R K A
K aria  L a k n e ro w a

przyjm uje od godz. 9 rano do godz 7 wiecz.
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—^ róg ul

3 go Ma ja obok Sądu.

A A l -4AAAAUAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAJ

Handel I Przemysł
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REWELACJA!!!
SUKNIE balowe 28.50

„ wizytowe 26.80
„ wełniane 18.50

Szlafroczki 5,90
Sweterki 5'9U

W. NOWICKI, Wilno, Wielka 30.

L O K A L
Tm TTTTTTTTTTTTTTTTn

POKÓJ do w ynajęcia na siedzibę stow a­
rzyszenia, organizacji itp. Światło, o .a ł, do 
godne wejście, ul. Sw. Filipa 1—20. godz. 
18— 21 codziennie.

R Ó Ż N E
Wielk. kolekc. dla początk NUMIZMA­

TYKÓW. Dzielna 50—A.

f f  Ł  , W  O  Z *

—  Nie rozumiem, jak się swiaf móg 
dow iedzieć o  lej tajemnicy?

—  Ja też nie rozumiem. Każdy, kotnL 
opow iadałam , przyrzekł mi najgłębszy 
tajem nicę i dyskrecję.

—  i >baczy pan, i e  wkrótce nie trzeo 
b ęd z ie  wcale po  tych górach łazić, Sędzi 
możiia zwyczajnie od razu pofrunąć

—  Hm, tak, pofrunąć to iuż teraz mo
na.

M M  O B Ł O S Z E f
j. KARLIN
Wilno, Niemiecka 35, tel. 605

O G Ł O S Z E N I ? !
DO w s z y st k ic h  pism

D O C O D M E  WAROM KI

i i i  
. . ZNICZ i i

WILNO, BISKUPIA C, TEL. 1-40
W ykonuje w azelkiegc rodzaju 
roboty w zekreaie drukeritw *

PUNKTUALNIE — TANIO — S0JDNIŁ

A A A A A A . A A A A a u A a A a A A A a A A a u A A A A A A -A A A A A A .

aARAKOWlCKlt
— RESTAURACJA DANCING „USTRO 

NIE“. R estauracja Dancing .,Ustronie”  w 
Baranowiczach, ul. Mickiewicza Nr. 1 jest 
jednym z najw ytw orniejszych lokali rozryw 
kowych w województwie, gdzie zbiera się 
elegancka i kulturalna elita. Od dnia 1 sty 
cznia br. występuje stynny, atrakcyjny ba.et 
Saradowa, który swymi rewelacyjnymi ta ń ­
cami zadziwia najw ybredniejszvch gości. 
Przygrywa sekset muzyczny z Poznania. — 
Podczas -dancingu urządzane są różne gry 
I niespodzianki karnaw ałow e. Początek ra- 
bawy codziennie o godz. 21. W stęp bezpłat­
ny. — Zarząd.

»* * AAA A-A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A i

1 K ino „ A P O L L O "  \
 ̂ w Baranowiczach i

2 Najnowszy i najlepszy superszlagier f  
^  produkcji polskiej 1939 r. ►

1 lei tiite rozwi '
2 Stępowski, Gorczyńska, Andrzejewska,
]  oraz kwiat aktorstw a polsaiego ►
n  TTTTTTTTT '"-TTTYTTrTTTY'. YYYYYYYYYYYYYYŶi

RE3AKTOAZY DZIAŁÓWi W ładysław  A bram ow icz — spraw y Kulturalne litew skie i wiadomości z m. Lldy; M aria A leK sandrow iczow a — wiadomości z W ołynia; Zbigniew  C ieślik  — kronika zamiejscowa; W łodzim ierz 
H ołubow icz — sprawozdania sądowe i reportaż .specjalnego  wysłannika*; W itold K Iszkłs — wlad, gospodarcze i polityczne (depeszowe 1 telef.); E ugenia M asie jew ska-K oby lińska  — dział p. t. .Z e świata kobiecego*; 
K azim ierz Ł ęczycki — przegląd prasyi Józef M aśliński — recenzje teatralne; A natol M lkułko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Ja ro s ła w  N ieciecki — sport; H elena R om er — recenzje książek; E ugeniusz

S w iai.iew icz — kronika w ileńska; Józef Św ięcicki —  artykuły polityczne, społeczne I gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312, Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a ' a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja; tel. 79 Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja; te? 99—czynna od goaz. 9.30—15.30 
Drusarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d zia ły : h iow ogrodek, Bazyliańska 35, te!. 169; 
L ida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B aranow icze, 
Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka 5. 

P rz e d s ta w ic ie ls tw a : Nieśwież, Kłeck, Slonim, 
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka, G łębo­
kie, Grodno, Pińsk, W ołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY
m iesięcznie: z odnoszeniem  do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie m t urzędu 
pocztowego anł agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz milimetr, przed tekstem 75gr., w tekście 50 gr za lel.siem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najmniesze ogłoszenie droDne liczymy za 10 stów Wyrazy 
tłustym  drukiem .iczym , podwójnie. Zastrzeżeń miejsca ala .drobnycn* nie przyjmujemy 
Przydział ogroszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
reaakc. i komunikaty 6 0 gr za w ersz jednoszpallowy. Df> tycli cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lanmwy, za (ekstern 10-lamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. A dm inistracjazrstrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku o Hoszen i nie przyjmuje 7as4-zeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjm ow ań'  w godz. 9 .30— 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* 3p. z o. o. Druk. i Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4 . tel. 3 -4 0  ifccr. u e .  Kott«ewikicto, witećjks n


